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Kraków, 
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(rew na nlicih Barcelony 


Hiszpania w ogniu rewolucji. — Krwawe roz- 
ruchy w Barcelonie i innych miastach Katalonii. 
Ostre pogotowie w Madrycie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Madryt, 9. 1. (R) W Barcelonie doszło wczo- 
raj wieczór do poważnych rozruchów, wywo- 
łanych przez organizacje komunistyczne i a- 
marchistyczne, które wedle dotychczasowych 
doniesień pochłonęły 9 ofiar w zabitych i po- 


| nad 20 rannych. 
f Napływające wiadomości o wybuchu rozru- 


chów w Barcelonie są chaotyczne, wykazują 
Jednak, że chodzi o wzniecenie rewolucji. W 
różnych częściach miasta dokonano licznych 
zamachów na koszary i magazyny wojskowe, 
„oraz na gmachy rządowe i użyteczności pu- 
We wszystkich wypadkach napadu 
policja pozostawała zwycięska, zadając napa- 
sinikom poważne straty. 

M. in. usiłowali ekstremiści opanować dwo- 
rzec centralny, atakując straże bombami i re- 
wolwerami, zostali jednak przy użyciu broni 
palnej rozprószeni, przyczem po obu stronach 
było kiłka ofiar w zabitych i rannych. Póź- 
niej usiłowała grupa rewolucjonistów wtar- 
gnąć do koszar artylerji, co się im jednak nie 
udało. 

«"kodzono również usiłowanemu zama- 


chowi bombowemu na pałac sprawiedliwości, 
aresztując 2 osobników, którzy wtargnęli do 
wnętrza pałacu celem wysadzenia go w po- 
wietrze. w posiadaniu ich znaleziono materjał 
wybuchowy. W ciągu nocy dokonano wielu 
aresztowań. Liczni z aresztowanych mieli przy 
sobie znaczniejsze sumy pieniędzy, z czego 
władze wnioskują, że chodzi o rozruchy eks- 


tremistyczne urządzone za pieniądze monar- 
chistów hiszpańskich. 
Podobne rozruchy miały również miejsce 


w kilku innych miastach Katalonji. W Leri- 
da tłum ekstremistów usiłował zdobyć kosza- 
ry wojskowe. Podczas strzelaniny, jaka się 
wywiązała między atakującymi a strażą, zo- 
stało 5 osób zabitych a wielu innych odniosło 
rany. 

W Madrycie zarządzono ostre pogotowie. 
Strategiczne punkty miasta obsadzone zostały 
przez oddziały wojskowe. We wszystkich 
miastach hiszpańskich podjęte zostały kroki, 
zmierzające do stłumienia wszelkich prób za- 
kłócenia ładu i spokoju. 


Fatalne błędy niemieckiej polityki 
zagranicznej 


Sensacyjny artykul wybitnego pacyfisty niemieckiego 


Berlin. 9. 1. PAT. 7uany pacyfista niemiecki 
Helmuth von Gerlach ogłasza w .Welt am 
Montag' artykuł, wskazujący na błędy, poneł 
nione w niemieckiej pzuityce w ubiegłym roku- 
Następstwa tej polityk: doprowadziły Niemcy 
do sytracii wręcz fatalnej w stosunku do za- 
granicy a przedewszystłłjem Francji i Polski 
seżelń chodzi o stosunki niemiecko-polskie. te 
w opini Świata zawiniły Niemcy. nie ratyiiku- 
lac dotąd umowy hanilowej z Polską W ten 
sposób rząd niemiecki rrzyjął na siebie odpo- 
wiedzialność za nledojście do skutku pokoju 
handlowego. Pakt o uleagresji, zawarty mię- 
dzy > SRR z jednej strony a Francją i Polską z 
drugiej musiał przekouać nawet najbezwzględ- 
niejszego polakożercę w Niemczech, że wrazie 
zata-zgu polsko-niemiechiego Niemcy nie moga 
liczyć na pomoc ZSRR. 

Pncząwszy od traktatu w Rapallo aż do: roku 
1932 niemecka polityka zagraniczna uważała 
2a naj'ilniejszy atut 7ażyłe stosunki. panujące 
między Niemcami a sowietami, Obecnie sowie- 


m ZZOZ ZE OZ OW a 


ty zmieniły swoją orientację w polityce zagra- 
ricznej, stwierdzając zrzez zawarcie Paktu o 
nieagresję z Polską, iż za najkonieczniejszy mo- 
tyw uważa zagwarantowanie trwałego pokoju 
na swe: granicy Zach“ dniej. Najwyższy więc 
czas, ¿by i w niemieckiej polityce zagranicznej 
zaszły zmiany. Niemcy muszą wyjść puza gra 
uice, zakreślone w Pakcie Lokarneńskim i za- 
wrzeć z Polską pakt o nieagresjię, z Francja 
zaś porozumienie się c» do stosunków handlo- 
wych polityki zagrauicznej. 


Antybelgiisks propaganda 
w Eupen i Malmedy 


leodjum, 9. 1. PAT. W kantonach Eupen 


| i Malmedy w dalszym ciągu panuje propagan- 


da antybelgijska pomimo wydalenia ks. Gil- 
lesa. W Eupen pojawił się na ulicach w mun- 
durze wojskowym niemieckim niejaki Kriegs- 
heim, mający na czapce czarnego orła, a na 
pasie wypisane „Gott mit uns“. Aresztowany 
przez żandarmerję belgijską odpowiedział, że 


środa 11 stycznia 1933 


WYDANIE IV, 


r. 11 


Wszelkie komamikary należy nadsylać wprost do administracji, 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada. 
Cen) cgłoszeń t prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 


| mna una OR) | OWA AAA E) 


| Dziś w numerze 


(prócz artykułu wstepnego): 

(b): Problem poza dyskusją 

—at—: Bezpieczeństwo na uniwersytetach w 
świetle ustawodawstwa polskiego 

Koniec feryj politycznych 

Vir: Obniżyć oplaty telefoniczne 

Dr. D. Lazer: Piękna publikacja polska o Goe- 
them 

Osyp Kalenter: Niezawodny schowek (nowela) 

Gabrjela Eckehard: Czy nazywa się... Xanty- 
pa? (Mały fejletor:) 

(=si): „Wesoły karnawal“ 

Poradnia wychowawcza 


MacDonald odpowie 
na note polską 
Londyn, 9. 1. PAT. „Times“ donosi, że je- 
dną z pierwszych prac, jaką zajmie się pre- 
mjerpo powrocie w dniu dzisiejszym będzie 
sprawa odpowiedzi na notę polską, protestu- 
jacą przeciwko programowi radjowemu w. 

Noc Syłwestrową. 


Sukces parfji Herriofa 


Paryż. 9. 1. (B) W Ciermont-Ferrand i Macon 
odbyły się wczoraj wybory uzupełniające do se 
natu na miejsce dwé tli zmarłych senatorów. 
Oba te mandaty zdobyia parta radykalma Fer- 
riota znaczną większyścią głosów- Jeden z 
tych mandatów należał przedtem do partji re- 
dykaimej, drugi do part: soofalistycznej. 


Paryż. 9. 1. (B) Kadłub parowca „Atlantigne” 
został obecnie przymocowany do nowego mole 
w clerbourgu: Wśród zgliszczy zmatezłono 
zwłoki 5 osób. Zwłoki 2 osób zostały rozpozme 
1e podczas gdy inne 3 są zwęglone nie do po- 
znan'a. Kapitan parowca stwierdził, 2e maszy- 
ny nie są zniszczone | wobec tego odbudowa 
parowca jest możliwa 


Tragiczny wypadek w Ajaccio 
Paryż, 9. 1. (B) W Ajaccio na Korsyce pod- 
czas uroczystości pogrzebowej zapaliła się po- 
dłoga mieszkania położonego na pierwszem 
piętrze wskutek czego wszyscy obecni spadli 
na parter i zostali przysypani gruzami. Pod- 
czas katastrofy 2 kobiety zostały zabite a 17 
osób odniosło ciężkie rany. 
| oz O OE CE 


chciał manifestować za powrotem powyż- 
szych krajów do Rzeszy. Tak jak ks. Gilles 
będzie on wydałony z Belgji. 

Wiadomość o nowej prowokacji niemiec= 
kiej wywołała duże wrażenie. Opinja belgij- 
ska sądzi, że ma się tu do czynienia z konse- 
kwentnym atakiem propagandy rewizjonisty- 
cznej niemieckiej, która chce za wszelką cenę 
zwrócić uwagę świata na rzekomą konieczność 
rewizji granic belgijsko-niemieokichi. 


Str, 2 


„NOWY DZIENNIK" środa 11. T. 1933 


BOJKOT 


List uczonego *), stojącego zdala od polityki, 

zawiera pewne tezy, wymagające odrębnej dys- 
kusji. Przy całem bogactwie myśli, uderza tu 
abstrakcyjne poniekąd ujęcie problemów społecz- 
nych i gospodarczych. Ma to miejsce w pierwszym 
rzędzie w odniesieniu do sprawy bojkotu nandlu 
żydowskisgo. Bojkot w znaczeniu umowy  swo- 
bodnej może być — zdaniem autora listu — przy- 
kłademm dopuszczalnej walki grup etnicznych. 
Walki takiej nie można jednak rozpatrywać w 
oderwaniu od rzeczywistości, i jedynie kryterja 
rzeczywistości są tu decydujące, zarówno jeżeli 
chodzi o zasadę, jak i skutki bojkotu. 
, Bojkot w takiam zastosowaniu, jak je widzimy 
u. p. w Chinach. gdzie stał się on narzędziem wal- 
ki przeciwko zaborczej polityce Japonji i rodza- 
jem odwetu ze strony Chin napadniętych przez 
Waponję, jest, zakładając jego skuteczność. nie 
tylko dopuszczalną, ale i konieczną formą walki. 
Ueżeli przemysł japoński nastawiony na rynek 
chiński, odczuwa ujemne skutki bojkotu, to może 
ko wywrzeć wpływ na politykę Japonji. 

Bojkot towarów angielekich przez Hindusów, 
walczących o uzyskanie pewnej niezależności po- 
łitycznej, jest również formą walki politycznej, 
rodzajem represji przeciwko polityce amgielskiej. 
Założeniem jest tu dążenie do osiągnięcia odręb- 
ności polityczno-gospodarczej, 

Inaczej jednak ocemiać należy istotę, celow ść 
i logikę bojkotu, jeżeli występuje on jako forma 
walki grup etnicznych, związanych tą samą wspól- 
notą państwowo-polityczną, a cozatem idzie i gos- 
podarczą. Oceniając rzecz ze stanowiska gospodar- 
czego. należy przedewszystkiem pamiętać, że w 
przebiegu społecznym istnieje ciągła współzależ- 
ność wydarzeń i zjawisk. W granicach jednolite- 
go terytorjum państwowego, stanowiącegc jednost 
kę gospodarczą, współzależność taka wyutępuje w 
bardzo znacznym stopniu. Skuteczna walka jed- 
nej grupy etnicznej w państwie, przeciwko dru- 
giej, musi sprowadzić osłabienie nietylke grupy 
pokomanej, ale i funkcji gospodarczej przez nią 
sprawowanej. W rezmltacie oznacza to osłabienie 
organizmu  gospodarczo-państwowego, którego 
część ta grupa stanowi, Te funkcje gospodarcze 
nie dadzą się bowiem wyosobnić z całości przebie- 
gu gospodarczego, a przeciwnie, zazębiają się one 
o nią. 

Tej logice przebiegu gospodarczego prz ciwsta- 
wia ideologja bojkotowa — własną logikę pali- 
tyczną. Wychodząc z założenia państwa narodo- 
wego. przyjmuje ona istnienie odrębnych, a na- 
wet sprzecznych interesów gospodarczych róż- 
nych grup narodowych czy religijnych w tem pań 
stwie. Ze sprzeczności tej wysnuwa wnio'ek, że 
bogactwo obywateli obcej narodowo mniejszości. 
znajdującej się w obrębie państwa, ui% jest częś- 
cią bogactwa t. zw. panującego narodu stanowią- 
cego większość w państwie. jakkolwiek stanowi 
część bogactwa państwowego. Pozostawienie bo- 
gactwa w ręku owej mniejszości. uważane jest za 
niebezpieczne dla narodowości panującej. Jako 
jedyny sposób zużytkowania bogactwa mniejszoś- 
ci narodowej przez narodowość panującą. uznaje 
się tedy wyzysk pierwszej przez drugą za pośred- 
mictwem państwa. Ideologja taka dąży do wpływa- 
nia na czynniki wytwarzające wolę państwową w 
kierunku organizowania tego wyzysku. 

Tak więc ta swobodna umowa w skutkach swo- 
ich wytworzyć może organizację siły, wyzyskują- 
eą dla swych celów aparat administracyjny pań- 
twa. 


*) Zob. Tróigłos w kwestji polsko-żydowskiej. 
„Nowy Dzieanik* z 8 bm. ' 


Lecz przeciw tej zasadzie przemawia zasada 
państwowo-prawna. BOJKOT STAJE SIĘ ZA 
PRZECZENIEM RÓWNOUPRAWNIENIA GOS- 
PODARCZEGO. Zasady prawne nie mogą nigdy 
być na stałe zlekceważone w państwie, a już naj- 
mniej w pałństwie, w skład którego wchodzą 
mniejszości narodowe, albowiem ich stosunek do 
państwa zawisły jest właśnie od gwarancyj praw 
nych, jakie państwo im daje. 

Państwo zaś, będąc zastępcą interesów całego 
ludu państwowego, nie może znosić zmowy jed- 
nych swych obywateli ze szkodą drugich, a w 
każnym razie nie może dopuścić do tego, by prze- 
kraczała ona granice interesu państwowego. któ- 
ty w niemałej mierze wyraża się w stopniu przy- 
wiązania obywateli do państwa, w ich poczuciu 
państwowem, zależnem znowu od stopnia, w jakim 
państwo zabezpiecza ich żywotne interesa. 

Bojkot konsekwentnie stosowany, może dopro- 
wadzić grupę bojkotowaną wśród pewnych oko- 
liczności (jak np. niemożność zmiany zawodu, e- 
migracja) do masowej nędzy i katastrofy. Wów- 
czas zaś państwo nietylko zostaje pozbawione 


Bilans kandlowy 
w grudniu 

Warszawa, 9. 1. PAT. Bilans handlu zagra- 
nicznego Rzplitej Polskiej i W. M. Gdańska w 
grudniu ub. roku według tymczasowych obli- 
czeń Głównego urzędu stalystycznego wyka- 
zuje: W wywozie 1.309.428 ton wartości 92 
miljony 959.000 zł, w przywozie 203.030 toa 
wartości 77.562.000 zł. 

Saldo dodatnie w grudniu wynosiło zatem 
15.397.000, czyli zmniejszyło się w porównaniu 
z listopadem o 8.683.000 zł. 

Bilans handlu zagranicznego Polski i W. M. 
Gdańska w całym roku 1932, według prowi- 
zorycznego obliczenia Głównego Urzędu Staty- 
stycznego przedstawia się następująco: Przy- 
wóz 1,786.801 ton wartości 861.981.000 zł. wy- 
wóz 13.503.539 ton wartości 1.083.801.000 zło- 
tych. Saldo dodatnie za cały rok ubiegły wy- 
nosi 221.820,000 złotych: 


_ Aliwki UA 
i co się z niemi dzieje 
War'zawa. 9. 1. Sin. Delegacja związku importe- 
rów, eksporterów i przetwórców owoców zgłosił Się 
do min, przemysłu i haadlu | podczas nieobecności 
ministra przyjęta Zostala przez dyrektora gabinetu 
ministra p. Patka, któremu delegacja przedstawiła 
sprawę przerobu śliwek xalifornijskich. Jednostki 
korzys,zjące z ulgowych kontygentów, zalmują się 
przerabianiem tych owoców, krzywdząc w ten spo- 
sób 15% firm polskich, »wzbawionych możności zaję 
cia się bezpośrednio  iriportem śliwek. Delegacja 
podkres'iła, że cała braaża importerów znajduje się 
w katasirofalnej sytuacj. 
Dyr. Patek życzliwie ustosunkuował się do postu 
atów przedstawionych |xzęz delegację. 


Odznaczenie attache 
amerykańskiego 


Warszawa. 9 |. Sin Szef sztabu ugłównego gene 
rał Gąsiorowski udeko^ wał Krzyżem Oficerskim 
orderu Fojski Odrodzonej opuszczającego swą pla- 
cówkę w Warszawie aitache wojskowego ambasa- 
dy Stanów Zjednoczonych Yeagera, zaś marsz. Pił- 
sudski nadesłał mu swój pertret z własnoręczną de- 
dykac:ą 


Rokowania handlowe z Austrią 

Wiedeń, 9. 1. PAT. Dzisiaj przybył do Wie- 
dnia członek polskiej delegacji handlowej do 
rokowań z Austrją, dyrektor departamentu 
| w min. rolnictwa p. Rose. Przyjazd reszty 
' członków delego"ii oczekiwany jest w najbliż- 
i szy czwartek. 
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Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca i złączone z item 
przekrwienie organów podbrzusza, uderzenia do głowy; 
bóle głowy i bicie serca, jak również z cierpieniami 
błony śluzowej kiszek, na rozpadliny odbytu, hemo- 
roidy 1 tistuły, piją po ćwierć szklanki naturalnej wo 
dy gorzkiej „Framciszka - Józefa“ zrana 1 na wieczór. 


| pia oee  z 
możności wyzyskiwania tej grupy, lecz 


przeciw- 
dla państwa, a 
wśród niej budzić się muszą tendencje przeciwpań- 
stwowe. 

Ponieważ wreszcie zamierzone jako cel bojko- 
tu, osłabienie podstaw bytu gospodarczego grupy 
bojkotowanej, może doprowadzić do zmniejszenia 
możliwości rozwoju cywilizacyjnego i intelektual- 
nego tej grupy i zniekształcić w następstwie jej 
postawę kulturalną, — przeto uznać trzeba zmo- 
wę bojkotową za niedopuszczalną ze stanowiska e- 
tycznego i kulturalnego. 

Tak też zapavrywać się należy na bojkot prze- 
ciwko Żydom w Polsce. Mamy tu do czynienia 
nietylko z bojkotem handlu żydowskiego. Zwraca 
się on bowiem także przeciwko zawodom wolnym 
i przeciwstawia się przyjmowaniu Żydów do służ- 
by państwowej lub samorządowej. Zmierza zatem 


uio stać ona może się ciężarem 


czenia Żydów w Polsce. 


| do gospodarczego i kulturalnego osłabienia i znisz- 


Dr LUDWIK OBERLAENDER. 


Lord Melcheff 
przybył do Palestyny 


Jerozolima, 9. 1. ŻAT. Dziś przybył do Pa- 
| lestyny lord Melchett. Wobec tego, że roze- 
szły się pogłoski, iż Arabowie planują zamach 
na lorda Melchetta, władze przedsięwzięły sze- 
reg środków ostrożności. Pozatem od granicy 
syryjskiej aż do Rosz Pina towarzyszyła lor- 
dowi Melchettowi eskorta złożona z oddziału 
konnego Makkabi. 

Z Rosz Pina udał się lord Melchett do swej 
posiadłości Tel Mond, gdzie ma swój pałac, 


Aguda chce dostać certyfikaty 


I 

| 

Jerozolima, 9. 1. ŻAT. W dniu dzisiejszym 
centrala Agudy wręczyła rządowi  palestyń- 
skiemu memorjał z żądaniem przyznania 1100 
certyfikatów, szczególnie dla emigrantów z 
Polski. 


—00O— 


Papen u Schleichera 


Berlin, 9. 1. (Sch) Kanclerz v. Schleicher 
przyjął dziś w południe b. kanclerza v. Pape- 
na, który poinformował go o przebiegu swych 
konferencyj z Hitlerem i przemysłowcami nie- 
mieckimi. 


Rozmowy Papena 

z przywódcami wielkiego przemysłu 

Berlin, 9. 1. ,Sch) 
Anzeiger“ donosi, że b. kanclerz Papen 
udał się w sobotę w towarzystwie przemy- 
słowca dra Springorum do mieszkania 
glera w Dortmundzie, gdzie z obu przemy- 
słowcami odbył rozmowę w sprawie ogólnej 
sytuacji wewnętrznej, oraz poinformował ich 
o wyniku swej rozmowy z Hitlerem w Kolo- 
nji. 

Dziennik donosi dałej,-że obaj przemysłow- 
cy prosili v. Papena, aby przy składaniu kan- 
clerzowi v. Schleicherowi sprawozdania przed- 
przemysłowców 


„Dortmunder General- 


v. 


Voe- 


lożył mu petycje niemiec- 


kich. 


Dofkliwa klęska hitlerowców 


Lipsk, 9. 1. PAT. Wczorajsze wybory do 
rad załogowych w Dreżnie przyniosły  hitle- 
rowcom dotkliwą klęskę. Na kilkuset upraw- 
nionych do głosowania hitlerowcy otrzymali 
zaledwie 29 głosów. 


| TEATR NIEMIECKI W BIEISKU: Dziś o 8-mel: 
„Famny”, komedja Marczia Pagnola, 


l 
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na czeku „Wycieczka do Palestyny“. 


opłaty za przewiezienie wzgl. 
Dopłata za przejazd II kl. pociągami i okrętem wynosi zł. 350.— 
Można uczestniczyć w wycieczce bez opłacenia kosztów pobytu w Palestynie i w tym wypadku cena ogólna dla klasy 3-ciej wynosi zł, 850.—, 


Wyjazd nastąpi 22. lutego 1933. 


„NOWY DZIENNIK środa 11. I. 1933 


30-DNIOWA 


dla II-giej zł. 1.150.— 


Sezon polifyczny rozpoczęty 


(Telefonem od nasz%go korespondenta) 


Warszawa, 9. 1. (Sin) Premjer Prystor od- 
ibył dziś konferencję z wiceministrem Nako- 
necznikoffem i wiceministrem Lechnickim. — 
IW godzinach popołudniowych odbyło się po- 
Siedzenie rady ministrów poświęcone spra- 
jwom bieżącym. 

Jutro, we wtorek odbędzie się posiedzenie 
komisji budżetowej Sejmu. Na porządku dzien 
hym budżet M. S. Z. Expose wygłosi min. 


Beck. Dyskusja nad expose zapowiada się nie- 
zmiernie ciekawie. 

W czwartek odbędzie się posiedzenie komi- 
sji konstytucyjnej. Rozpatrzony będzie wnio- 
sek endecki w sprawie paktu o nieagresji z 
Sowietami. Klub Narodowy uważa bowiem, 
że pakt o nieagresji powinien był być ratyfi- 
kowany nie przez Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej lecz przez Sejm. 


Czego chciał Witos we Lwowie? 


' Warszawa, 9. 1. (Sin) W dzisiejszym „Ku- 
rjerze Warszawskim“ ukazał się artykuł po- 
sła Witosa, który odsłania tajemnicę przepro 
wwadzonej ostatnio we Lwowie konferencji z 
udziałem przedstawicieli P. P. S., endecji i 
Poseł Witos broni 
swej dotychczasowej polityki na terenie Ma- 
łopolski Wschodniej, dowodząc, że już przy 
tworzeniu t. zw. paktu lanckorońskiego dążył 
do wzmocnienia polszczyzny na terenie Gali- 
cji Wschodniej. Opowiada on, że jeden z b. 
posłów na Sejm (prawdopodobnie b. poseł 


Hausner) wyjaśnił mu, że Lwowianie są tak 
przygnębieni trudnościami, że poza nimi nie 
widzą świata. Wszyscy narzekają — oświad- 
cza Witos — na uniemożliwianie wszelkich 
zebrań, jedynie Ukraińcy i Żydzi są foryto- 
wani(?!1) Ukraińcy korzystają z nadzwyczaj- 
nej pomocy. 

Naogół z treści tego artykułu wynika, że 
Witos chciał stworzy blok P. P. S, endecji i 
Stronnictwa Ludowego dla podtrzymania pol- 
skości w Małopolsce Wschodniej i dla walki 
z ludnością ukraińską i żydowską. 


Apelacyiny proces „brzeski 
bedzie mniej ciekawy 


Warszawa. 9. 1. (Sin) Sąd Apelacyjny odrzu- 
cil wnioskł obrońców w procesie brzeskim o po 
wołanie dodatkowych świadków motywując to 
tem. że sad wziął pod rozwagę uwagi protokó 
iu a więc I zeznanła świadków, złożone w pier 
w szęj instancji. 


Wobec tego rozprawu apelacyina odbędzie 
się bez badania świadków. Nastąpi jedynie od- 
czvtanie skargi apelacyjnej oraz przemówienia 
stron- Wskutek tego rozprawa nie wzbudzi ta- 
klej sensacji, jak proces w sądzie okręgowym. 


Redukcje pensyj oficerskich i — zapomóg 
dla bezrobotnych? 


Warszawa. 9. 1 (Sin Jak się dowiadujemy 
konleczrość zrównoważenia budżetu i! znalezie 
nia środków nadzwyc:ajnych dla pokrycła nie 
doborów zmusza czyaniki miarodajne do zasta: 
nowieria się nad koniecznością przeprowadze” 
nila pewnych redukcyt. Obecnie dyskutowana 
jest sprawa obniżenia płac oficerskich o 12 pro 


cent. i)bniżka ta miałaby nastąpić już w ciągu 
lutego br. Niezależnie cd tego zostanie przepro 
wadzora redukcja zapumóg dla bezrobotnych 

, 2 20 proc. Wprawdzie snmy te nie przyczynia 
się jeszcze ostatecznie do zrównoważenia bu- 
dżętu, stanowić rednas będą dość poważne od- 
cłążenie 


— Podczas rewizji na parowcu .Pierre Lot™ 
w porcie marsylskim wpadło władzom celnym 


w rece 900 kg opum 'iansper* ten ukryty był 
w skrzyniach w komorze węglowej- 


WYCIECZKA DO PALESTYNY 


Krakcwskiei Eczekutywy ŚSienistycznej 


Cena udziału w wycieczce wynosi złotych 1.190— 


i obejmuje: PASZPORT ZAGRANICZNY i wizę ang. i tranz., przejazdy kolejowe III kl. poc. posp. z Krakowa i do Krakowa, przejazdy okrętowe 
IM kil, z utrzymaniem, całkowite koszty pobytu w Palestynie: utrzymanie, hoteie, wycieczki po kraju autami i autobusami, wszelkie opłaty publiczne, 
przeniesienie bagażu, napiwki w hotelach, podatki i t. d. 


Powrót do Poiski przed świętami — PESACH. 
Wycieczka przebywać będzie w TEL-AWIE w czasie PURIM i uczestniczyć będzie W KARNAWALE PURIMOWYM. 
W CZASIE PODRÓŻY BĘDĄ MOGLI UCZESTNICY ZWIEDZAĆ KONSTANTY NOPOL, ATENY I ALEKSANDRIJĘ. 
Zg!eszenia najróżniej do dnia 15-go stycznia 1933 r. 
przyjmuje Egz. Org. Sjońskiej dla zach. Maiop. i Śląska w Krakowie, ul. Dietlowska 81. 
Wpisowe zł. 10.— i zadatek zł. 450.— należy wpłacić na konto Spółdzielczego Banku Kredytowego w Krakowie P. K. O. No. 407.070 z adnotacją 
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Protest złoczowski 

przec Sądem Najwyższym 
(Telefonem od naszego korespondenta) Ą 

:. (Sin) Dziś w Sądzie Naj- 


Warszawa, 9 
wyższym rozważany był protest wyborczy 
przęciwko wyborom do Sejmu z okręgu zło- 
czowskiego. Decyzja w tej sprawie zapadnie 
18 bm. 


Poseł Wyzwolenia 
uwolniony w Apelacji 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


War:zawa. 9. 1. Sia. W Sądzie Ape.acyjnym 
rozważany był dziś proces posła z Wyzwole 
nia Stanisława Nowaka, oskarżonego o wygła- 
szanie podburzających przemówień we wrze- 
śniu 029. Akt oskarżenia zarzucał mu. że w 
przemówieniu swem użył m. in. następujuące” 
go zwrotu: „Porozbiia:ny łby wszystkim. któ” 
rzy będą chceli oktrorowąć konstytucję": W Są 
dzie «kręgowym posz! Nowak skazany został 
na í rok więzienia W Sądzie Apelacyjnym na 
wniosek prokuratora proces został umorzony: 


Aresztowanie działacza 
chłopskiego 


(Telefonem od naszega korespondenta) 


Warszawa. 9. 1. Siu W dniu 30 ub: m. zatrzy 
many został przez poserunek policji we wsi 
Starowizna, działacz Sironnictwa Ludowego. 
Kaspe' lik. Doprowadz”ny on został do posterun 
ku polkymego w Piasecznie, a następnie do ko 
inendy polici w Warszawie. Na Nowy Rok 
został zwolniony i dopiero następniego dnia zg” 
stał o»rzesłuchany. Podczas przesłuchania oka- 
zało się że powoder: iego aresztowania było 
zbierarie podpisów pod odezwę,  domagającą 
się ustąpienia obecnego rządu i rozpisania no- 
wych wyborów: 


Po strajku 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wa'szawa. 9. 1. Si: Zgodnie z obwieszaze- 
wem, wywieszonem 1. drzwiach Państwowej 
wytwórni aparatów tei«ionscznych. odbyło się 
dziś przyimowanie naeuvch robotników przy- 
czem tcbotnicy. którzy stań na czele akcji 
stry,kewej nie są przynnowani. 


Zniżka o 17% 


Warszawa, 9. 1. (Sin) Komisja dia badania 
kosztów utrzymania w Warszawie ustaliłd, że 
w grudniu u. r. koszta utrzymania rodziny 
złożonej z 4 osob w porównaniu z listopadem 
obniżyły się o 1,7 procent. 
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Problem poza dyskusja 


Na innem miejscu dzisiejszego numeru dru- 
kujemy dwa przyczynki do kwestji bezpie- 
czeństwa Życia i zdrowia ludzkiego na terenie 
uniwersyteckim. 

Czytelnicy nasi przypominają sobie, iż na 
marginesie świeżo ogłoszonego rządowego pro 
jektu ustawy o szkołach akademickich oma- 
wialiśmy już tę sprawę przed kilku dniami, 
dochodząc do konkluzji, że unormowane w 
nowym projekcie prawo rektora do wzywania 
„policji, jakoteż prawo policji wkraczania na 
teren uniwersytecki z własnej inicjatywy, z obo- 
wiązkiem natychmiastowego zawiadomienia 
rektora — zawsze, rozumie się, w razie zacho- 
dzącego niebezpieczeństwa — nie jest w Pol- 
sce żadnem novum ustawodawczem, gdyż we- 
dle już obowiązującego ustawodawstwa zaró- 
wno rektor uniwersytetu, jak i władza bez- 
pieczeństwa posiada odnośne prerogatywy. 

Twierdzeniu temu zaprzeczył „Głos Naro- 
du“, na co odpowiedzieliśmy onegdaj, pod- 
trzymując nasze pierwotne twierdzenie. W 
dzisiejszym otóż numerze podajemy dosłowne 
brzmienie odnośnego postanowienia ustawo- 
wego, a mianowicie art. 27 ustawy o szkołach 
akademickich z 13. lipca 1920, dający rekto- 
'rowi prawo zezwolenia władzy bezpieczeń- 
stwa na wkroczenie na uniwersytet, oraz da- 
jacy władzy bezpieczeństwa prawo wkracza- 
nia na uniwersytet także i z własnej inicjaty- 
wy, a to w wypadkach wyjątkowo nagłych 
i z obowiązkiem natychmiastowego zawiado- 
„mienia rektora. 

W ten sposób sprawa ta została bez reszty 
wyjaśniona. Mieliśmy na całej linji rację. a 
„Głos Narodu* uwierzy nam już chyba, iż 
problem ten jest — problemem poza dysku- 
„sją. Zresztą i w uwagach, jakie prasa kra- 
/kowska otrzymała onegdaj ze strony oficjal- 
nych sfer uniwersyteckich — a które przedru- 
«kowal zarówno „Głos Narodu“ jak i „Nowy 
Dziennik* — postanowienie nowego projektu 
to do bezpieczeństwa na uniwersytecie nie zo- 
stało zupełnie zakwestjonowane, z czego jasno 
"wynika, iż oficjalne sfery uniwersyteckie, bro- 
'niące autonomji uniwersytetów, godzą się na 
wdnośne postanowienie, będące przecież tyłko 
powtórzeniem starego postanowienia z roku 
1920. 

Drukujemy dzisiaj jeszcze inne w tejże sa- 
mej kwestji oświadczenie. Jest to enuncjacja 
austrjackiej Ligi Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela o ekscesach uniwersyteckich i o 
„problemie bezpieczeństwa na uniwersytetach. 
Nie znamy bliżej ustawodawstwa szkolnego w 
Austrji, ale widocznie tam niema przepisu 
analogicznego do art. 27 polskiej ustawy o szko 
łach akademickich, wobec czego instytucja. 
której o hołdowanie duchowi policyjnemu po- 
mawiać chyba nie można — Liga Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela — domaga się 
właśnie, aby w imię ludzkich i konstytucyj- 


nych zasad wolności i równouprawnienia — 


uniwersytet nie był terytorjum  państwowo 

eksterytorjalnem. 

Problem bezpieczeństwa na uniwersytetach 
jak się więc okazuje — nie ma nic 

wspólnego z problemem  autonomji uniwer- 

syteckiej. (b) 


Profesorzy o nowym projekcie 
ustawy o szkołach akademickich 


Właśnie ukazał się zbiór głosów profesorów 
wyższych uczelni w Polsce, poddający surowej 
krytyce rządowy projekt ustawy o szkołach aka- 
demickich. W obszernym tomie pt. „W obronie 
wolności szkół akaemdickich* (Kraków 1933, Skł. 
gł Dom Książki Polskiej, Warszawa) zabierają 
głos następujący profesorowie szkół wyższych: 
X. J. Archutowski, O, Balzzr, Al. Krickner, Fr 
Bujak, Ing. Chrzanowski, Bron. Dębiński, R. Dy- 


„NOWY DZIENNIK" Broda 11. I. 1983 


Nr. HE 
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O bezpieczeństwo na uniwersyfefach 


Co o tem mówi Liga Obrony Praw Człowieka 


rjał austrjackiej Ligi Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela w sprawie ekscesów na uniwersyte- 
tach. 

Cytujemy poniżej część tego m=morjału (w do- 
słownym przekładzie) — jako przyczynek do kwe- 
stji i w Polsce obecnie nader aktualnej: 


„Przy ekscesach na uniwersytetach, które 
słały się słałą instytucją, zostają naruszone w 
sposób najbrutalniejszy prawa zagwarantowa 
ne przez zasadnicze ustawy państwowe: wol- 
ność i nienaruszalność osoby przez obraźliwe 
traktowanie i inne objawy przemocy; wolność 
nauki przez gwałtowne wypędzanie studen- 
tów z audytorjów i pracowni, tylko z powodu 
różnicy wyznania lub zapatrywania politycz- 
nego; wolność wiedzy i jej wykładania przez 
zakłócenie spokoju na niektórych wykładach 
i w konsekwencji zasystowanie całego toku 
nauczania i studjowania. 

Gdzie leży powód, że władze akademickie 
nie robią w myśl usatwodawstwa karnego, na- 
tychmiast doniesienia i. że, z drugiej strony, 
władze policyjne nie przeszkadzają popełnia- 
niu karygodnych uczynków na uniwersyte- 
tach i nie tamują ich, nawet, gdy mają wia- 
domość o zajściach zasługujących na karę? 
Gdzie jest motyw, że policja nawet przy cięż- 
kich 
dzić porządek i spokój na terytorjum 
wyższych? 

Stereotypowa odpowiedź wskazuje na „w ol- 
ność akademicką“, na „autonomję" uni- 
wersytetów. W rzeczy samej „autonomja wyż- 
szych szkól* oznacza od czasów końca pań- 
stwa stanowego tylko samorząd pod kontrolą 
państwa, sumę kompetencyj dokładnie określo 
nych przez Rząd, jednakowoż nie prawo sub- 
jektywne jako korporacja (decyzja Trybuna- 
łu Administiracyjnego z 14. maja 1924). Powo- 


wybrykach nie wkracza. aby zaprowa- 
szkół 


Wiedeńska „Neue Freie Presse” ogłosiła memo- 
| 
| 


syteckie, szczególnie na średniowieczną jurys- 
dykcję własną. Ale abstrahując już od tego. 
że nigdy rektor nie posiadał wyłącznej wła- 
dzy policyjnej nad wszystkimi złoczyńcami 
przebywającymi na terenie akademickim, zo- 
stała owa jurysdykaa własna nad obywate- 
lami akademickimi zniesiona przez najwyż- 
szą decyzję cesarza Józefa II. z dnia 4. sier- 
pnia 1783. Ponadto dnia 30. maja 1832 odmó- 
wił cesarz Ferdynand prośbie rektora wiedeń- 


' prawa tam wkraczać. 


skiego o zatwierdzenie przywilejów uniwer- 
sytetu. Odmowa miała następujące ame 
nie, że „przywileje, jako zarządzenia najwyż- 
sze, o ile nie zostały zniesione przez późniejsze 
ustawodawstwo lub nie są w sprzeczności z 


„ustrojem skrystalizowanym przez to ustaw6- 


dawstwo, — nie wymagają zatwierdzenia, je- 
dnakowoż przywiieje opierające się na immu- 
nitetach, na własnej jurysdykcji, na konsty= 
tucji ze statutem o mocy prawnej, nie mog 
zostać więcej zatwierdzone, gdyż kolidowały= 
by z istniejącem ustawodawstwem”. Od tega 
czasu stan prawny się nie zmienił. To też zo~ 
stało stwierdzone w roku 1904 przez minister-| 
stwo spraw wewnętrznych, które na zapyta-) 
nie z dnia 31. marca 1904 odpowiedziało w po-| 
rozumieniu z ministerstwem wyznań i nauki”! 
„że niema takiego przepisu, któryby nłe ze», 
zwalał organom bezpieczeństwa publicznego. 
wkraczać do ubikacyj uniwersyteckich w spra 
wie przedsięwzięcia policyjnych czynności urzę- 
dowych“. W zgodzie z tem znajduje się para- 
graf 3. porządku dyscyplinarnego na uniwer- 
sytetach. - 

Studenci zostają wyjęci z pod ingerencji o- 
gólnej władzy (policji), jeśli się przed nią za- 
myka uniwersytet. Stare uniwersytety powo-' 
łuja sie na stare, w rzeczywistości dawno już 
zniesione przywileje. staraja się przeto przy- 
najmniej nadać temu stanowi pozory prawne. 
Nowszym szkołom wyższym brak nawet tego 
pozoru. Skoro widać zewsząd, że brak pod- 
staw prawnych. powołują się niektórzy na rze 
kome prawo zwyczajowe. Ale prawo zwycza- 
jowe nie może powstać przeciw przepisom 
prawnym, nie może ono nigdy mieścić w so- 
bie zniesienia ustaw albo coś niemoralnego. — 
Niema możliwości. «shy gwoli prawu zwycza- 
iowemu, policja miała tolerować zbrodnie 
dziejęce się w jej oczach, żeby policja nie miała 
gdzie wykonywane są 
czynności karygodne. W okresie owych pauz, 
gdy wybryków niema. byłoby wskazane, przez 
energiczne zarządzenia administracyjne za- 
pobiec powtórzemiom przeprowadzić rady- 
kalne odpolitykowanie szkół wyższych. Pier- 
wszym krokiem odpowiednim, byłoby połece- 
nie publicznie ogłoszone. dane policji, że ną 
wypadek niepokojów lub bójek na terenie aka- 
demickim. ma ona wkroczyć, tak samo jakby 
to się działo na innem miejscu publicznem*. 


Jak normuie tę kwestję obowiązujące 
ustawodawstwo polskie 


łują się na średniowieczne przywileje uniwer- 
| 


Jeden z przyjaciół naszego pisma, doskonały 
znawca prawa, pisze nam: 

„W związku z artykułami p-t- „Problem poza 
dyskusją" i „Tajemnica Głosu Narodu" chciał 
vym dodać parę słów dla potwierdzenia prawdzi 
wości przytoczonej przez „Nowy Dziennik* opi 
nii iż ra mocy już obecnie obowiązującej usta 
| wy © szkołach akademickich z dnia' 13 lipca 

1920 przysługuje organom policji w pewnych 

wyjątkowych wypadkach prawo wkraczania 

na terytorjum uniwersytetu. 

Publicysta z „Głosu Narodu“, polemizując z 
„Nowym Dziennikiem“ w tej sprawie. powiada 
dosłownie: „według naszej znajomości pra 
wa, niemceność wkraczania policji na uniwer- 
sytet wypływa nie ze zwyczaju, ale z prawa" 
Wiedząc jednak zgóry. że zdanie przez niezo 
wyrażone jest zupełnie gołosłowne i bezpod- 
stawne, a nawet wręcz sprzeczne z istniejacem 
ustawodawstwem. w .csfuje Się -Zręcznie" i 
broni swego stanowiska tem, że zwyczajowo 

| usankcjicnowany został vsus niewkraczama po- 
lici na uniwersytet. Pozostawiając te wszystkie 


boski, St. Estreicher, Em. Godlewski, X biskup 
M Godlewski, J. Gwiazdomorski, A. Hoyer. Bol. 
Hryniewsiecki, Maks. Huber, St. Kot, X. Konst. 
„ Michalski, WŁ Natanson, J. Pagaczewski, St. Pi- 


| niebezpieczeństwa rekiur 


mętre wywody „prawre* na temat zwyczaju na 
boku. pozwolę sobie zacytować artykuł 27-my 
wyżej wspomnłanej ustawy o szkołach akademi 
ckich z 13 lipca 1920 (Dziennik Ustaw Nr. 72. 
p. 494, który brzmi dosłownie: „Rektor czuwa 
nad porządkiem na terytorium szkoły przy po- 
mocy crganów szkołuych. Wrazie grożącego 
może pozwolić na 
wkroczenie organów władz bezpieczeństwa: 
Władze te mogą wk:aczać same tylko w wy- 
madkach wyjątkowo nagłych. zawiadamiając o 
tem natychmiast rekłosa'- 

Tak brzmi dosłowni* zrt. 27my obowiązujące! 
ustawy o szkołach akademickich Chyba już ja- 
sneni j bezspornem ba zie dla „Głosu Narodu“ i 
iczo publicysty, że już de lege lata przysługuie 
oi: ganom policji — oczywiście tylko w wypad 
kach wyjątkowych — prawo wkraczania z wła 
snej inicjatywy na teren uniwersytecki, i nie 
będzie się więcej upizrał przy swej znajomo- 
Ści'* prawa. która. jak widać. bardzo szwankuje 
w tel cziedzinie. —a— 


—-— — 


goń, L. Piniński, Eug. Romer. J. M Rozwadow- 
ski, St. Starzyński. Woje. Świelosławski, Wł. Sza- 
fer, W Tokarz. B Winiarski, St Zaremba, M. 
Zdziechowski, Tad. Zieliński. 
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Obiiyé opłaty telefoniczne! 


Nasze przedsiębiorstwa państwowe zazwyczaj 
niewiele robią sobie z głosów duradczych, czy o- 
strzegawczych samorządu gospodarczego względ- 
nie przedstawicieli ster gospodarczych. Przedsia- 
wiciele prywatnego życia gospodarczego wskazują. 
niejednokrotnie na wadliwą politykę handlową 
niektórych monopoli, czy przedsiękior'tw państwo 
wych, domagając się zmiany tej polityki w kie- 
runku uwzględnienia postulatów żyeja gospodar- 
czego, od którego rozwoju jest przecież zależny 
lyt każdej, nawet państwowej placówki g”spodar- 
czej. Przedsiębiorstwa państwowe i monopole nor- 
malńie bagtelizują te głosy krytyki. W bardzo 
wielu wypadkach sądzą one, że wraz z zdobyciem 
monopolistycznego stanowiska na rynku krajo- 
wym, zdobyły aównież monopol mądrości gospo- 
datczej. Pierwsze sprawdza się niestety, ze szko- 
dą dla życia gospodarczego, drugie nie sprawdza. 
się nigdy, ze szkodą dla państwowych placówek 
gospodarczych. 


Jak zatem należy ocenić fakt zwrócenia się Mi- 
nisterstwa Poczt i Telegrafów do Związku Izb Prze 
mysłowo-Handlowych z prośbą o wypowiedzenie 
się w sprawie przyczyn ubytku abonentów telefo- 
nicznych i zmniejszenia się ilości rozmów między- 
miastowych? Udając naiwniaka zapytuje Minister 
stwo Poczt i Telegrafów. czy poza kryzysem gos- 
podarczym wpłynęły jeszcze jakieś okoliczności 
na ubytek abonentów telefonicznych i zmniejszenie 
się frehwencji w ogólnym ruchu  telefonicznem. 
Dobrze się stało, że Ministerstwo zwróciło się do 
samorządu gospodarczego w tej sprawie, chociaż 
chyba zgóry wiedziało, że nietylko kryzys gospo- 
darczy, ale w pierwszym rzędzie horendalnie wy- 
górowane opłaty telefoniczne są przyczyną zmniej 
szenia się ruchu telefonicznego. W tym też sensie 
udzielił samorząd gospodarczy opinji w odpowie- 
dzi na zapytanie Min. Poczt i Telegrafów. Inuej 
odpowiedzi mie mógłby zresztą udzielić. 


Nia chcemy obecnie powtarzać okłepanego ar- 
gumentu o konieczności uelastycznienia każdej 
sztywnej pozycji gospodarczej, do której należy 
zaliczyć także opłaty telefoniczne. Telefon b» 
wiem stanowi urządzenie, którego rozpowszech- 
nienie nie jest w zupełności zależne od sytuacji 
gospodarczej, Może być sytuacja gospodarcza Ġo- 
tra lub gorsza, ale gdy ceny abonamentowe są 
nisk.e, wzrasta ilość abonemtów. Telefon instaluje 
się bowiem nietylko w biurach, ale i w mieszka. 
niach prywatnych. Telefon w mieszkaniu prywat. 
nem jest dowodem kultury i cywilizacji ‚p łeczeń 
swa, podobnie, jak telefon w biurze, czy w przed- 
siętiorstwie przemysłowem lub bandlowem jest do- 
wodem kultury gospodarczej i dobrze pojętej ra- 
cjenal'zacji danego przedsiębiorsiwa W. tych wy- 
padzach kiedy nastaje ..telefonomanja' t. į kiv- 
dy telefonów jest więcej, aniżeli ich potrzeba. 
ra żna tę inflację telefonów ograniczyć przez usti- 
lenio wysokich een abonamentowych i wysokich 
opłat telefonicznych. Ale tam, gdzie telefon jea* 
rzadkością, należy uprzystępnić urządzenie tele- 
foniczne każdemu, a nie utrudniać urządzenia te- 
lefonu przez prohibicyjne opłaty. Maleńka Au:trja, 
posia:łająca ledwie 6 miljonów mieszkańców u- 
trzymuje więcej stacyj telefonicznych, aniżeli: 
wielkie mocarstwo polskie o 30 kilku miljonach 
mieszkańców. Statystyka aparatów telefonicznych 
wykazuje wprost zawstydzające dla nas cyfr;. 
Na 100 mieszkańców posiada np. Kanada 24 apr- 
ratów telefonicznych. Stany Zjednoczone blisko 23 
aparatów, Niemcy blisko 9 aparatów, Francja bl- 
sko 8. a Anglja bleko 6 aparatów telefonicznych, 
podczas kiedy Polska posiada na każde 100 miesz- 
kańców. w większych miastach, blisko 8 aparatów 
telefonicznych, zaś w mniejszych miastach 0.3 apa- 
iatów. (Dosłownie: zero całych i 8 dziesiętne apa- 
ratu na 100 mieszkańców.) Nie przypuszczamy +! 
tem, aby w interesie Polski leżało ograał:zenie ru- 
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KRONIKA KRAJOWA 


Jak przedstawia się sprawa 
obniżki czynszów ? 


Pogłoski o nastąpić mającej obniżce komornego 
są kolportowame w dalszym ciągu, mimo, że były 
niejednokrotnie zaprzeczone i dementowane. Tym 
razem pogłoski te twierdzą, że na pewno już na- 
stąpi obniżka komornego w wysokości 20 procent. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że faktycznie epra- 
wa obniżki komornego jest w obecnej chwili przed 
miotem studjów w łonie rządu i owoców tych 
studjów oczekiwać należy w najbliższym czasie. 
Sprawa obniżenia komornego stała się aktualną 
po obniżeniu oprocentowania długoterminowych o- 
bligacyj. co oznacza znaczne ulżenie dla właści- 
cieli realności. — Czynnikom miarodajnym złożo- 
ny został niedawno memorjał pochodzący od or- 
ganizacyj lokatorskich, które domagają się obni- 
żenia czynszu w wysokości 30 procent w nowych 
domach i 40 procent w starych. Pogłoski jakoby 
komorne miało być obniżone o 20 procent i o czem 
poinformowane zostały pono organizacje lokato- 
rów, są nieamtentyczne, albowiem wymienione 
orgamizacje żadnych enuncjacyj w tym kierunku 
od rządu nie otrzymały. 


Projekt ustawy o zapobieganiu 
upadłości 


W ministerstwie sprawiedliwości opracowuje się 
projekt nowej ustawy o zapobieganiu upadłości. 
Według tego projektu ma być zniesione odrocze- 
nie wypłat tudzież nadzór sądowy. 

Pozostanie natomiast postępowanie układowe, 
przyczem dla zmniejszenia długów o 30 procent 
wymaganoby jak dotychczas zgody zwykłej więk 
szości uczestników zebrania wierzycieli, w którem 
uczestniczyliby przedstawiciele 2/8 sprawdzonych 
wierzytelności, a 9/10 sprawdzonych  wierzytel- 
ności przy zmniejszeniu długu od 30 do 60 proc. 

Zmniejszania długów o więcej niż 60 procent 
projekt ustawy nie przewiduje. 

Nad wykonaniem ukladu miałaby czuwać ra- 
da wierzycieli, zaś nadzorca sądowy byłby mia- 
nowany przez Izby przemysłowo-handlowe lub też 
na! podstawie opinji przez nie udzielonej. 

Prawo do korzystania z układu ma być podob- 
no silnie ograniczone całym szeregiem warunków. 


Str. 5 


Umorzone obligacje państwowej 
renty ziemskiej 


W „Monitorze Polskim“ z dnia 5 b. m. ogłoszo- 
me zostało obwieszczenie ministrów skarbu oraz 
rolnictwa i reform rolnych z dnia 27 grudnia 1932 
T., zgodnię z którem dnia 1 grudnia 1932 roku zos 
stały umorzone w drodze wykupu obligacje I se- 
rji 5 proc. państw renty ziemskiej łącznie na Su. 
mę nominalną 237.400 zł. w złocie (nowego parye 
tetu z 1927 r.) stanowiących 10-tą ratę umorzenia, 
zgodnie z planem umorzenia tej renty. Umorzone 
zostały obligacje po 5.000 złotych na sumę 145 ty- 
sięcy złotych oraz obligacje do 1000 zł. na sumę 
76.000 zł. Tabelka wylosowanych obligacyj poda- 
na jest jako załącznik do obwieszczenia. ogłoszo» 
nego w „Monitorze Polskim“. 


Białostockie fabryki stoją 


W okręgu białostockim unieruchomiono w ostab 
nich dniach 17 mniejszych fabryk sukna, oraz 4 
przędzalnie. Ogółem utraciło pracę około 900 ro- 
botników. 


O obniżenie taryf drobnicowych 


Jednym ze skutków panującego przesilenia jest 
wzrost przewozu drobnicy, kosztem większych 
ładunków. Wynika to z ogólnego zubożenia. Od- 
biorca zakupuje tylko tyle towaru, ile w tej chwili 
potrzebuje, unikając robienia zapasów. Przyczy- 
nia się do tego w zakresie wielu artykułów rów- 
nież obawa przed stratami w razie obniżenia cen. 
WLszqaiaiówoe-wicle towarów, które doniedawna 
przewożone były w ładunkach cało, — względnie 
półwagonowych, obecnie coraz częściej sprzeda- 
wane są w małych partjach i przewożone jako 
drobnica. Do tego stanu rzeczy nie jest dostoso- 
wana naszą taryfa drobnicowa. Posiada ona tylko 
jedną klasę, skutkiem czego cały szereg towarów 
obciążony jest nadmiernemi w stosunku do ich 
wartości kosztami przewozu. W związku z tem 
nasuwa się konieczność zreformowania obecnie 
obowiązującej taryfy drobnicowej, a zwłaszcza jej 
zróżniczkowania. zależnie od wartości towaru. — 
Leży to w iuteresie nietylko życia gospodarczego, 
lecz równiez w interesie kolei, dla której konku- 
rencja ruchu samochodowego jest ezczegółnie nie- 
bezpieczna przy przewozach drobniey. Przed kon: 
kurencją tą “toi obecnie otworem szerokie pole — 
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chu telefonicznego przez ustanowienie prchibicyj- 
nych opłat telefomicznych, tembardziej, że utrzy- 
manie rentowności przedziębiorstwa tel.:toniezne- 
go da się osiągnąć nawet przy zmniejszonych do. 
połowy opłatach telefonicznych. 

Monopole spirytusowy i tytoniowy miały się już 
<posobność przekonać, że zniżka cen wyrobów mo- 
nopolowych pobudza konsumeję i powoduje lep- 
szy efekt finansowy, aniżeli mała konsumeja i 
wysokie ceny. Monopole te nie dokonały może 
zniżki cen dla przeprowadzenia eksperymentu, w 
tym kierunku. czy obniżka cen pociągnie za sobą 
wzrost konsumcji. Uczyniły cne to, zdaje się, je- 
dynie dla zadokumentowania, że pań'two bierze 
udział w akcji obniżki cen dla stworzenia przykła- 
du — dla tych przedsiębiorstw przemysłowy: th, 
które trwają dotychczas przy sztywnych cenach 
kartelowych. Tymczasem przekonały się te mono- 
pole, że na tej zniżce skorzystał nietylko konsu- 
ment. ale i same monopole przez wzrost konsum- 
cji, który z naddatkiem skompenzował ubytek fi- 
nansowy, wywołamy zniżką cen. Zupełnie przy- 
padkowo przeprowadzono zatem dowód słusznoś- 
ci tezy o korzystnej reakcji konsumenta na zniż- 
kę cen. 

Ileżto razy słyszymy zdamie: .,.Chętniebym za- 
instalował aparat telefoniczny, gdyby opłata wy- 
nosiła nie 24 zł. (razem z opłatą na bezrobotnych 
25.50 zł.) ale powiedzmy 10 zł. do 12 zł. miesięcz- 
nie“, Albo u kupca względnie przemysłowca: 


„Przedsiębiorstwo moje odcznwa dotkliwie brak 
aparatu telefonicznego (albo jeszcze jednego apa- 


ratu telefonicznego). Cóż mam jednak zrobić, jeśli 
żądają odemnie 36 zł. miesięcznego abonameniu 
(z opłatą na bezrobotnych 37.50 zł.)? Przy opłacie 
np. 15 zł. miesięcznie mie zastanawiałbym się wie- 
le..." 

Nie chcemy przeprowadzać szerokiego dowodu 
prawdy o bardzo silnym wzroście liczby abonen» 
tów telefonicznych w razie dojścia do skutku ob- 
niżki opłat telefonieznych. Nie ta bowiem świado- 
mość o możliwości wzrostu aparatów telefowicz- 
nych w wypadku zniżki opłat telefonicznych bę- 
dzie bodźcem, skłaniającym Min. Poczt i Telegra- 
fów do obniżenia opłat, ale przybierający zastra- 
szające rozmiary proces wypowiadamia aparatów 
telefonicznych, który zmusi wkońcu Minister two 
nietylko do bardzo poważmego obniżenia opłat a- 
bonamentowych. ałe i do zniesienia opłat za urzą- 
dzenia instalacyjne, zredukowania opłat za roz- 
mowy międzymiastowe i do wyłożenia wielkich 
środków finansowych na propagandę użyteczności 
telefonów. 

„Lewjatan* domaga się wielkich redukcyj opłat 
telefoncznych. Samorząd gospodarczy wypowie- 
dział się już dawno za koniecznością obniżenia 
tych opłat. Poszczególne izby handlowe ostrzega- 
ją przed dalszem trwaniem na stanow*ku wye» 
kich opłat. Abonenci telefoniczni buntują się prze 
wypowiadanie telefonów. Prasa polska bez różni- 
cy kierunków alarmuje o redukcję opłat. Nawet 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów czuje, że liezba 
abonentów maleje. zamiast ma wnrastań. Na co 
więc Ministerstwo czeka? hai 


Etr. 6,: 


gdyż przy obecnej taryfie. drouicowej. Kosz pise- 


wozu koleją niektórych towarów cómix"Się -polo-- 


wie ich wartoŚci. 


„Pepege* zaczyna pracować 


Donoszą z Grudziądza, że fabryka wyrobów gu- 
mowych „P. P. G.“, od dłuższego czasu nieczyn- 
ma, ma być uruchomiona od 16-go stycznia. Po- 
czątkowo uzyska pracę 700 do 800 robotników. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Rokowania polsko-sowieckie 

W najbliższych dniach zostaną z powrotem pod- 
jęte rokowania polsko-sowieckie na temat wzajem- 
nej wymiany towarów w roku 1938. 

Strona polska domaga się między in. wznowie- 
nia przez Sowiety zakupu naszej manufaktury ba- 
wełnianej. W związku z tem ma przedstawic'el 
przemysłu łódzkiego z delegacją ster gospodar- 
czych udać się niebawem do Moskwy. Strona so- 
wiecka, godząc się w zasadzie na polskie propozy 
cje. (które obejmują głównie wytwory przemysłu 
ciężk ego) wprowadza jednak pewne odchylenia. 
Dużą różnicę ziań wywołuje sprawa wysokości 
kredytów, jakiej domagają się Sowiety. Jest jed- 
nak nadzieja. że różnice będą wyrównane, albo- 
wiem 1okowania odbywają się w atmosferze przy- 
jaźnej. 

Drzewo sowieckie na rynku 

angielskim 

Mimo pewnych zobowiązań, przyjętych przez 
Auglję wobec Kanady w traktacie ottawskim i 
mimo wypowiedzenia prowizorjum rosyj'ko-angiel | 
skiego Sowiety otrzymały od drzewnego konsor 
cjum ang zamówienie na bardzo znaczne ilości 


rosyjskiego drzewa miękkiego. Umowa na r. 1933 
przewiduje dostawę w wysukości 345 —430 „vzięcy 


atandanrtów, podczas gdy w poprzednim roku jä- 
ko ilość maksymalmą określono na 
stan łartów. 


450 tysięcy 


WTOREK, 10 STYCZNIA. 


Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, wiadomo-: 


ści meteorologiczne, 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10— 
13,40 Gramofon. W przerwi: o 13,20 Wiadomości 
meteorologiczne, 15,10 Wiadomości gospodarcze i 
eksportowe, 15,25 Chwilka lotnicza, przeciwgazowa 
i sportowa, 15,35 „Nowe wydawnictwa“ — Dr. A. 
Bar, 15,50 Gramofon, 16,25 Dla nauczycieli: „Ze- 
społowa praca gron nauczycielskich“ — Wł Ga- 
łecki, 16,40 Prof. Dr. M. Siedlecki: ‚Twórcy i nisz- 
czyciele lądów“, 17 Koncert filharmonji warsz.: 
Dyr. G. Fitelberg, R. Werner (fortezp.): Noskowski 
Mozart, Czajkowski. W przerwie o 17,25 dla ryba- 
ków, 18 Muzyka lekka. W przerwie: wiadomosci, 
19 Rozmaitości, 19,10 Giełda zbożowa, 19,15 „Sta- 
ry Kraków“ — gawęda Dra J. Dobrzyckiego, 19,30 
Feljeton muzyczny, 19,45 Dziennik prasowy, 20 
Koncert z Warszawy: muzyka włoska: Orkiestra 
(dyr. Ozimiński). W. Jakubczyk (klarnet), U. Ma- 
cbez (tenor), L. Ursteir (fortep.), W przerwie o 
21: Wiadomości sportowe i prasowe 22 Feljeton 
literacki: Fragment z powieści M. Dabrowskiej 
„Wieczne zmartwienia“, 22,15—24 Muzyka tanecz- 
ra. W przerwie o 22,55: Wiadomości meteorologi- 
czne i prasowe. 

Warszawa (1411,8) 1140—15,35 p. Kraków, 15,35 


„Wśród książek“, 15,50—19,15 p. Kraków, 19,20 
„Wiadomości rolnicze, 19,30—24 p. Kraków. 
Katowice (408,7) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 


p. Warszawa, 15,50 Bajeczki dla dzieci, 16,05 Mu- 
zyka, 16,25—19 p. Kraków, 19 O. Ręgorowiczowa. 
„Kamienne rękawiczki" (o studjach i szkicach W. 
Borowego), 19,15 Rozmaitości, 1925—24 p. Kra- 
ków. 

Lwów (280,7) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 pły- 
ty i „Silva“, 16 Audycja „Błękitnych“ — Radjo 
dzieciom, 16,15 Gramofon, 16,25—19 p. Kraków, 19 
Skrzynka techniczna. — St. Władyka, 19,15 Roz- 
maitości, 19,30—2215 p. Kraków, 2215—23,30 Or- 
Fiestra mandolin „Serenada“. W przerwie o 22,55 
wiadomości meteorologiczne. 

Sztuttgard (360,6) 13,30 i 17 Muzyka, 20,30 Opera 
Cimarosy, 22,20 Muzyka taneczna. 

Rzym (441,2) 13, 17,30 Muzyka, 20,45 Sonata Bee- 
thovena, muzyka. 

Praga (468,6) 16,10 Muzyka, 18,35 Pieśni i arje. 
19,20 i 20—23 Muzyka. 
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Największa lokomotywa świata 


W Paryżu ukończono budowę lokomotywy, która jest obecnie największa na świecie. Długość jej 


wyrosi 


2 7m. 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


(czem rozmawiali Paper zHitierem 


Tajemnicze spotkanie się b. kanclerzu Papena 
z Hitlerem wciąż bardzo żywo zajmuje opinię pu- 
bliczną w Niemczech. Prusa demokratyszna i socji. 
liatyczna utrzymuje. że inicjatywa wyszła ou Pa- 
pena, który jednak działał w ścsłem porozumie- 
niu z niemieckim ciężkim przemysłem westfalskim, 
zrażonym obecnie do generała Schleichera 4 po- 
wodu jego flirtu z robotniczemi związkami «4w>- 
dowemi. Schleicher jako premier nie kontynuuje 
polityki wałki z niemiecką klasą robotniczą, u- 
prawianą przez poprzedni gabinet Papena. i dla- 
tego ściągnął na siebie niezadowolenie tak potęż- 
nego w Niemczech przemysłu ciężkiego, który po- 
stanowił pogodzić Hitlera z dawnym jego sojusz- 
nikiem Hugenbergiem i zrekonstruować dawny 
| front „narodowy*. uformowany swego czasu w 
Harzburgu. Za tą wersją przemawia ton prasy hu- 
| genbergowskiej, która nie ukrywa wcale swego za- 
| dowolenia z powodu tego spotkania. Wiadomą jest 
| rzeczą, że Papena łączą stosunki bardzo zażyłe ze 
synem prezydenta Hindenburga. przez którego sfe- 
ry te chcą pozyskać dla swych planów sędziwego 
marszałka. 

Istnieje atoli i druga wersja, niemniej prawdopo- 
dobna. wedle której Hitler ochce przeszkodzić blis- 
kiemu już porozumiemiu Schleichera ze Strasserem. 
pozostającym wciąż na urlopie łaskawie mu udzie- 
lonym przez Hitlera. ale niecierpliwie rwącym się 

+ do władzy. Strasser wedle tej wersji ma zostać pre- 
mierem pruskim i wzamian za to ma dokonać rozła- 


mu w obozie narodowo-socjalistycznym. Przyjaciel | 


Strassera. przywódca bojówki hitlerowskiej Röhm : „ kolektywach rolniczych szli na pasku 


oraz hr. Helldorf. komendant hitlerowskiej bojówki | 


w Berlinie. wzięli obecnie też urlop i wyjechali na 
vudpoczynek do Włoch. Wprawdzie przed swym wy- 
jazdem oświadczyli, że pogłoska. jakoby nie zga- 
dzali się z Hitlerem i jego polityką. jest wyssama z 
palca, przeciwnie, są niezłomnie wierni „wodzowi“. 
lecz nikt tego oświadczenia poważnie nie traktuje. 


Tak zw. koła dobrze poinformowane utrzymują na- ' pędzonych funkejonarjuszach partji. 


wet. że Strasser. na wypadek swej ostatecznej se- ; 


cesji z obozu hitlerowskiego. pociągnie za sobą 30 
da 40 posłów. By zapobiec temu rozłamowi. miał 
Hitler wyciągnąć rękę do Schleichera i zgodzić się 
na politykę .tełerowania' oheenego gabinetu. Pa- 
pen przyhył do Berlina | odbył dłuższą konferencję 
z Sehleicherem. którego poinformował a rezultatach 
swej rozmowy z Hitlerem. 

Jak już zaznaczyliśmy wersja ta jest bardzo 
prawdopodobna. wszak dnia 24 bm. zbiera się 
nowy parlament niemiecki. od którego może się 
i Schleicher spodziewać wotum nieufnoścćc' którego 
| wniesienie zapowiedzieli tak socjaliści jak i komu- 

niści. Hitler ma słuszne nowody obawiania sie 
| rozpisan'a nowych wyKorów. które wykizać mo- 
| gą znaczne uszczuplenie jego wpływów. Odbywa- 


ja się więc najprawdopodobniej pozakulisowe tar: 
gi, by do tej ewemtualności nie dopuścić. Świąd- 
czy o tem niedawna enuncjacja dra Fricka, prze- 
wodniczącego parlamentarnej frakcji hitlerowców, 
który wypowiedział się za przesunięciem dyskusji 
politycznej w parlamencie na okres późniejszy, 
by w międzyczasie nawiązać znowu kontakt z cen: 
trum katolickiem dla utworzeniu większości par- 
lamentarnej. 

Oto dwie wersje, usiłujące wytłóma zyć cel 
spotkania się Papena z Hitlerem w Kołonji. Nara- 
zie polityka wewnętrzna Rzeszy niemieckiej stoi 
pod znakiem „zg gaduj — zgaduło*, ale wyjaśnie« 
nia spodziewać się już można w najbliższym cza- 
sie. 


Walka o wieś 


Znaczenie obecnej „czystki* komunistycznej 


Jak już donieśliśmy, sowiety przeprowadzają 
obecnie generalną „czystkę* w swych organiza- 
cjach. Jaki charakter ma ta „czystka', świadczy 
okuiiczność, że w rejonach rolniczych północnego 
Kaukazu wydalono z partji 30.8 procent człon- 
ków. Wydaleni rekrutują się przeważnie z ludzi, 
którzy niedawno dopiero wstąpili do partji. przy- 
czem bardzo często zdołali ukryć swe pochodze- 
nie burżnazyjne. Tego rodzaju pochodzenie nie 
jest wprawdzie zasadniczo przeszkodą do wstąpie 
nia do partji, ale ukrywanie go uchodzi za cięż- 
ką zbrodnię. Stwierdzono dalej, że nawet „do- 
brzy komuniści* wśród chłopów zorganizowanych 
„szkod- 
ników“ systemu bolszewickiego. Nawet kierowni- 
kom .jaczejek* w „kołchozach*. a więc czynni- 
kum odpowiedzialnym wystawiono świadectwo 
niedostatecznego wykształcenia politycznege + 
kulturalnego. Na ich miejsce pozyskać się ma gru 
py miejskich robotników. którzy pomagać mają 
przy czystee po wsiach oraz wypełnić luki po na- 
Oznacza to 
wzmocnienie wpływu proletarjatu miejskiego na 
wieś sowiecką, czego od dawna domagali się 
trockiści. Stalin prześladuje więc Trockiego jako 
kontrrewe!ncjonistę. ale polityke jero stosuje... 


Pokó! nafiewy 
miedzy źnalia s Persia 


Konflikt między Anglją a Persją z powodu wy- 
powiedzenia przez rząd perski koncesji Anglo-Per- 
sian-Oil-Company zostanie najprawdopodobniej w 
tych dniach zażegnany. Angielsko-perskie Towa- 
rzystwo Naftowe daje rządowi perskiemu na po- 
czet jego przyszłych zysków pożyczkę w kwocie 
2 miljonów funtów. Wojenne okręty amgielskie 
odpłynęły już z powrotem do Anglji. 


ŚJ, U 


„NOWY NOWY DZIENNIK“ środa 11. T. 1933 


Hiszpania- niędzy młotem a kowadłom 


Przeciwtządowa polivka grandów. — 


Zawodowy opozycionista- — Król Alfons poszukiyan 


przez listy gończe- — Ruchawka komunistyczna — Udział Moskwy- 


Republikański rząd Hiszpanii znajduje się 
stale pamiędzy rionarchistyczmym młotem a ko 
mamistycznem kowad'cm Wywłaszczenie sran 
dów, 'władających zgórą pół miljonem hekta- 
rów ziemi, wartości camajnniej 50 rriljonów 
dolarów. stwonzyło zwartą a przytem bardzo 
zawobzą w środki i wpływy warstwę, zwalcza- 
‘aca rząd republikę i rewolucję wszelkiemi spo” 
sobami. Antykleryka:ua polityka gabinetu Aza- 
my, zamierzone wydanie nowej ustawy © sto” 
warzyszeniach, ostat:cznie znoszącej wszelkie 
przywileje zakonów — zapeimia szereg” przeci- 
wników rządu licznym. przedstawicielami Ko- 
ścioła katolickiego. 

Do nieustającej ka”'nanji antyrządowej pra- 
wkowców przyłączył się zgoła niespodziewa- 
mie prof. Miguel de Unamuno, do niedawna za- 
palony rewolucionista. Dzieje życia prof. de 
Unamuno nie są zbyt skomplikowane. acz ob- 
litowały w wiele przvgód: za czasów monar- 
chji profesor występował przeciw królowi i je- 
go rodzinie; w okresic cyktatury został depor- 
towany na daleką wyspę, skąd zbiegł do Fran- 
cji, aby wieść ostrą przeciw Primo de Riverze 
kampanię. Po rewolucji: Unamuno nie uspokoił 
się. znów zmalazł się w opozycji a niedawno 
„w bardzo ostry sposób zaatakował republikań- 
skie reformy- 


Rząd podiął walkę z prawicowcami. Na ataki 
właściciew latyfundjów na sierpniową próbę 
restauracji monarchji cdpowiedział wielkim pro 
cesem, w którym ławę oskarżonych zajęli wy 
bitni działacze dyktatury. Niedość tego. W cza- 
sie debaty sądowej sąd doszedł do wn osku. że 
i były król Alfons XT ty popełnił wohec pań- 
stwa zbrodnię. Za kiólem rozesłano listy goń- 
cze i obecnie „obywate! Don Alfonso Bourbon 
zgłosić się winien do urzędu prokuratorskiego 
w Madrycie”, 


ZAPISKI NAUKOWO-LITERACKIE. 


Piękna publikacja polska 
o Goethem 


Tuż pod sam koniec roku jubileuszowego 1932 
— już z datą roku nowego — ukazała się na 26l- 
kech ks sięgarskich niewielka rozmiarami lecz nar- 
dzo dobra i cenna publikacja polska o Goethem. 
Przedmiotem jej — stosunek Goethego do ko- 
bięt.*) Autorka, doskonała germanistka, starsza 
asystentka przy katedrze garmanistyki na U. I, 
skromnie zaznacza w króciutkiej przedmowie, że 
nie idzie jej o „ściśle naukowe pogłębienie badań 
nad tym problemem, ale o zwięzłą i jednolitą pu- 
blikację, obejmującą w zarysie całokształt zagad- 
nienia, a opartą przytem na nainowszej literaty- 
rze o Goethem“, 

W istocie z postawionego sobie zadanio autor- 
ka wywiązała się świetnie. Otrzymaliśmy rozpra- 
wkę, w niczem nie przyponinającą pretensjonal- 
nych i napuszonych dysertacyj, z ich obowiązkową 
nudą i — mnóstwem przypisów. Niema też w pra- 
cy p. dr. Rosenthalowej taniego plotkarstwa w 
stylu sławnego Hoesicka („Miłość ` miłostki w 
życiu sławnych ludzi“). Autyrka, doskonale pa- 
nująca nad olbrzymim matecjalem, świadomie 
utrudnia sobie zadanie, przelstawiając stosunek 
Goethego do kobiet na tle głębokiej analizy psy- 
chologicznej, a jako kobieta ma w tej dziedzinie | 
dużo więcej do powiedzenia, niźli niejeden zasu- 
szony profesor. Toteż czyta się rozprawkę jej jak 
najlepszą powieść psychologiczną. A to już bardzo 
wiele. 

Przed oczyma naszemi przesuwa się barwna ga- 
Jerja ukochanych przez Goethago kobiet — a wla 
domo, wielki Olimpijczyk koenał się w życiu co- 
niemiara! ad nwe* młodziutxiej Gretchen, po- 


5) Dr. B. Roscui win Kobiety w życiu Goethe- 
zo, Kraków 1933, Nakł. Księgarni S. A. Krzyżano- 
wskiego. 


Don Alfonso najspokojmiej przebywa w Angli. 
ale postawienie króla w stan oskarżenia pocią- 
gnie za sobą inne, nietyłko moralne skutki. 
Skażanie zaoczne bylezo monarchy niewątpii- 
wie spowoduje konfiskatę prywatnego jego 
mienia. Akk oskarżenia zarzuca byłemu króło* 
wi. tż nietylko udzielił swego podpisu dla za- 
wieszenia na kolku «cnstytucji, lecz że był im- 
spiratotrem wprowadzenia dyktatury. Jak ze- 
znał minister oświaty 2 r. 1923, senor Salva- 
telia, król Alfons wówczas jeszcze miał mu o” 
świadczyć że uważa dyktaturę za niezbędną- 
Pewien gwardzista. który należał od służby 
pałacowej przytoczył przed sądem fakt, że kĖ 
ka tygodni przed wprowadzeniem dyktatury 
kró: wzywał do siebie różnych generałów. — 
Z tego. jak również ze wstrzymania 'kwidacji 
kilku szkół wojskowych w r. 1923 na wniosek 
gen Wieylera, oskarżenie wysnuwa wniosek, 
że król! Alfons był „spiritus movens“ dyktatury: 

Walcząc przeciw prawicy, rząd Azany nie 
przestaje odpierać ataxów z lewa. Po dość dtu- 
zgień. a przeto nawet i u..epokojącej przerwie, ko- 
mun ści znów wystętnią aktywnie. Roaruchy, 
w Sewilli, zamachy Lombowe w Barcelonie — 

cio dzieło hiszpańskich komumistów w ciągu o- 
statniego tygodna: Policja przedsięwzięła ener- 
giczne poszukiwania aresztowała kilku wy- 
bitnych prowodyrów. wśród nich dwóch reemi- 
grantów z Francji An'enia Giral i Jose Balarta. 
którzy przeszli ponoć szkołę propagandystów 
w Moskwie. W Sewiu: ujęty został miejscowy 
komite: komunistyczay na którego czele stał 
równ'eż przybyły z Rosji agitator hiszpańskie- 
ga pochodzenia. W Mauresie w Patagonii, wy- 
kryto 1aboratorjum terorystyczne, posiadające 
«na skladzie“ ponad ysiąc kilogramów dyna- 
mitu Zapasy te służyć miały dla wszczęcia 
10 AUC... SZ M | m RK DAL PSEM zk =P 4 akcji powstańczej i rewclucyjnej 


przez „milutką* Kaetchen Schónkopf, Fryderykę 
Brion, córkę proboszcza (naturalnie protestanc- 
kiego), Lottę Bulf..i jak im tam było wszystkim, - 

aż do najtragiczniejszej miłości przeszło 70-letnie- 
go starca: miodziutkiej Ulryki v. Levetzow. Przy- 
tem każda postać niewieścia scharakteryzowana 
jest krótko a wymownie, nietylko zresztą kazda 
postać kochanki mistrza z Weimaru, ale każda 
wogóle kobieta z jaką miał styczność w życiu. O 
matce poety n. p. powiada autorka, że był to „istny 
Colas Breugnon w spódnicy“ — lepszego określe- 
nia nie można było dać. Takie .nowiedzonka'” 

spotykamy częściej. 

Książeczka p. dr. Rosenthalowej pisana jest ży- 
wo, barwnie, zajmująco, z dużam poczuciem stylu. 
Język nietylko poprawny, ale ładny, właśnie: ła- 
dny. Jedna tylko przyjacielska rada, która może 
się przydać przy drugiem wydaniu: żeby mianowi- 
cie poprzetrącać wszystkie „ogonki* przy samo- 
głosce „a“ w takich częstych powiedzeniach, jak 
np. str. 27: „była więc już wyczerpaną.. smutną i 
zrezygnowaną”, „ lub nieco dalej: „była powołaną, 
aby ujarzmić”. To nie jest ostateczaie żle, ale Boy- 
lngwista tak nam raz na zawsze dokumentnie o- 
śmieszył ten „ablativus theatralis“, jak go nazwał 
że zdrowiej go unikać. Zwłaszcza, że nickiedy a- 
blativus taki utrudnia w pierwszej chwili orjen- 
Eo w zdaniu; przykład na str. 59: „każda kobie- 
ta jest skoordynowaną z daną fazą“ — troszkę tu 
zadużo tych nosówek, prawda? Wyrażenie „budów 
dróg“ na str. 31 nie brzmi jakoś dobrze. 

Ale to tylko drobiazgi nizisttne. no 1 dowód, 
że recenzent przeczytał piękną książeczkę z uwa- 
g3, z zainteresowaniem, z - ołówkiem w ręku. I — 
zapewniam — z prawdziwą przyjemnością 

Dr. D. Lazer. 


Społeczna rola Boya 


W niedzielnym numerze „Naprzodu“ pisze pod 
powyższym tytułem p. Emil Haesker: 
„W ostatnim numerze „Wiada.ności Literackich" 


zamieścił Boy- Żeleński jeden e swoich najświet- 


p | 


W bibljotece uniwersytetu Yale wystawiono Ciee 
kawy pomnik ku czci Goethego 


pod przewodnictwa: komumstyczno-anarchi" 
stycznego ugrupowan a „Los Bohemios“. 

Rewelacyjne wynik: poszukiwań policyjnych 
dają asumpt pismom umiarkowanym do zaata- 
kowań:a rządu z powodu opieszałość” „Śledz- 
two wykazuje — tw.erdzi madrycka .La Voz“ 
— że wywrotowcy posiadają własne drukamie, 
doskonale urządzone atoratoria liczne dzien- 
niki i nawet szono wlasnych samochodów. — 
Skoro redzimy ruch komunistyczny jest nader 
nkły i bierny, to skąd biora się Środki na ak- 
cję rewolucyjną, jeśi' nie z Rosji“? Zarzucająe 
rządaw: brak przezorności. prasa centrowa 
wzywa go do stanowczego opanowania terory- 
styczn<; akcji. 

Rzad republikańsk: walczy z prawicą i lewi- 
cą. Robi. co może, P—p- 


niejszych artykułów: ZEE SDE" mae aaa a ec a= wia jkż Lando na temat karnawa- 
łu. Wnikliwy obserwator ewolucji obyczajowej 
daje w tym artykule szkic sozjologji karnawału, 
który niegdyś był wytworem klasy ziemiańskiej 
w czasie jej feryj, gdy dla ludności miast przy- 
pada on na sezon pracy. Boy wykazuje ponadto 
paradoksalność karnawału jako targowiska mał- 
żeńskiego, przedstawiając, jak w tym zakresie 
karnawał psuje szanse, które ma stwarzać. Trud- 
no o lepszy obraz instytucji obyczajowej, która 
się przeżyłą. 

Boy w całej swej twórczości literackiej, zarów= 
no w recenzjach teatralnych, jakoteż w artyku- 
łach na łematy społeczne, jest bystrym i nieuprze- 
dzonym obserwatorem obyczajów współczesnych 
i ich myślacym krytykiem. Nietylko w literaturze 
spełnia on znakomicie zadanie „odbronzownika”, 
lecz także w życiu obyczajowam jest odważnym 
szermierzem „odkłamania* wszelkich zaśniedzia- 
łych „tabu”, ciążących nad teraźniejszością. 

Zupełnie słusznie zatytułował om iedenasty tom 
zbioru swych świetnych recenzyj teatralnych „O- 
kno na życie“. Także i wydany Świeżo zbiór jego 
artykułów obyczajowych zatytułowany „Śmiech, u- 
śmiech, zgroza”, jest prawdziwem „oknem na 
życie". 

W naszych stosunkach, gdzie zakłamanie we 
wszystkich dziedzinach jest zmorą dławiącą, śmia- 
łość myśli Boya- Żeleńskiego godna jest nietyl- 
ko podziwu, lecz także najwyższego uznania. 

Nawet w poruszonej przezeń sprawie otrucia 
Mickiewicza, co do której przeciwgicy Boya 
triumfowali, że nieustraszony szermierz prawdy, 
potknał się na plotce, — okazało się jednak wkołi- 
cu z ariykułu mecenasa Harbuta, ogłoszonego w 
gwiazdkowym numerze „Czasu”, że Boy w grun- 
cie rzeczy miał w tej sprawie trafny instynkt i 
rozwiązanie zbywanej milczeniem zagadki napro- 
wadził na właściwy ślad. 

Tak więc i w literaturze i v życiu Polski dzie 
siejszej odgrywa Boy- Żeleński historyczną rolę 
nieocenionego rewelatora". 4 (ra) 

— - 
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Feuchtwarger o kulfuralnem odrodzeniu 


„NOWY DZIENNIK" Środa fl. I. 1933 


Zydów 


W Nowym Jorku bawi obecnie znakomity 

powieściopisarz Lion Feuchtwanger, autor 
znanej powieści o Flawiuszu: „Der Jiidische 
Krieg“ Na cześć Feuchtwangera wydał nowo- 
jorski bibljofil Dr. Rosenbach bankiet, w któ- 
rym wzięli udział liczni uczeni i pisarze ży- 
dowscy. Feuchtwanger oświadczył w swojem 
przemówieniu, że jest gorliwym  zwolenni- 
kiem sjonizmu, choć odnosi się sceptycznie do 
kwestji odrodzenia języka hebrajskiego. 
' W mojem mniemaniu — oświadczył wybi- 
iny pisarz — judaizm znaczy: wspólna du- 
chowość, uniwersalna zgoda opinji, concensus 
omnium we wszystkich najżywotniejszych 
kwestjach. Mój sen o Jerozolimie jest śmiel- 
szym od snów najgorliwszych sjonistów. Ma- 
rzenie me: Jerozolima stanie się jeszcze w 
przyszłości ośrodkiem nietylko żydostwa, lecz 
świata całego. Jerozolima mogłaby się stać dla 
świata tem, czem dla ludzkości miała być w 
pojęciu założycieli Ligi Narodów Genewa. 

Mówię oczywiście o duchowem, nie świec- 
kiem władztwie Jerozolimy. Sjonizm pojmuję 
jako dawne mesjanistyczne posłannictwo ju- 
daizmu. Nie nie byłoby bardziej głupiem, niż 
przeciwstawienie żydowskiego faszyzmu fa- 
szyzmowi i niemieckiemu lub jakiemukolwiek 


—— 


Sjonista na czele gminy żyd. 
w Wiedniu 


Wiedeń (Ż. A. T.) Na prezesa gminy żydowskiej 
w Wiedniu będzie najprawdopodobniej wybrany 
działacz sjonistyczny Dr. Desider Friedman. Na 
stanowiska obu wiceprezesów będą wybrani sjoni- 
eta i przedstawiciel Unji żydów Austrjaekich (a- 
symilatorzy). Sjonistycznym wice-prezesem nadal 
pozostanie Dr. Józef Lówenherz, który jednocześ- 
mie obejmie kierownictwo finansów gminy. W za- 
rządzie większość sjonistyczna będzie reprezen- 
towana przez ogółnych sjonistów, rewizjonistów, 
Poalej-Sjon i Hitachduth, podczas gdy w skład 
mniejszości wejdą pizedstawiciele Unji i grupy 
socjal-demokratów („Wsrztitige Juden“). Ten 
sam klucz będzie zastosowany również przy Wwy- 
borze poszczególnych komisji. 


Gaj Bialika w Palestynie 


, Praga (Ż. A. T.) W związku z jubileuszem 60-le- 
cią urodzin Ch. N. Bialika, krajowy komitet Ke- 
reu-Kajemeth w Czechosłowacji postanowił za- 
sadzić w Palestynie gaj Bialika w pobliżu gaju 
Masaryka. Komitet zwrócił się do wszystkich grup 
lokalnych o przystąpienie do akcji na ten cel. 


Jedyne wyjście — Palesfyna 


_ Saloniki (ŻAT) 200 żydów salonickich osia- 
dłych w Konstantynopolu po wojnie bałkań- 
skiej, względnie światowej, zwróciło się do 
urzędu palestyńskiego w Salonikach z prośbą 
o podjęcie interwencji u egzekutywy Agencji 
Żydowskiej w Jerozolimie w sprawie umożli- 
wienia im imigrowania do Palestyny na po- 
czet kontyngentu certyfikatów z bieżącego pół- 
rocza (kwiecień— październik 1933). Sytuacja 
petentów jest rozpaczliwą z powodu ostatnich 
zarządzeń władz tureckich, odbierających ob- 
cokrajowcom wszelkich możności zarobko- 
wych w Turcji. 


„Mord rytualny“ w Rastenburgu 
' wyjaśniony 


Berlin, (ŻAT) Z Rastenburgu (Prusy Wscho 
dnie) donoszą: Niejaki Popp, z zawodu ma- 
sąrz, został osadzony w areszcie pod zarzutem 
dckonania dwukrotnego podpalenia domu ślu- 
sarzą Haffka i zamordowania jego 8-letniego 
syna Fenno. Jak wiadomo, dziecko zi:alsziv- 
na zostało w polu z przerzniętem  gardłen. 


inuemu. 

Żyjemy w okresie trzeciego zdobycia Pale- 
styny. Zdobycie to może nastąpić na innej 
drodze, niż na drodze gwałtu. 

I dla tego duchowego zdobycia Palestyny 
ma doniosłe znaczenie uniwersytet w Jerozo- 
limie. Naturalnem centrum zrewidowanego i 
uszlachetnionego sjonizmu, naturalnem cen- 
trum świata żydowskiego, ba może nawet 
świata całego nie jest jakiś rządowy dom, 
lecz właśnie uniwersytet w Jerozolimie. W 
przeciwieństwie- do każdego innego nacjona- 
lizmu prawdziwy nacjonalizm żydowski ma 
tendencję nie materjalizowania, lecz uducho- 
wiania się Jest to kosmopolitycznym, miesja- 
nistycznym. Żydowski nacjonalizm dąży do 
rozwiązania się w ujednoliconym świecie jak 
się sół rozwiązuje w wodzie: jest niewidocz- 
nym a mimo to obecnym i wiecznie trwałym. 
Być może, stulecia jeszcze upłyną nim świat 
będzie ujednoliconym w duchu. Do tego cza- 
su potrzebnym jest nacjonalizm żydowski w 
obecnej jego postaci materjalistycznej. Lecz 
właśnie dlatego uniwersytet w Jerozolimie jest 
koniecznym w dwójnasób: jest on monitorem 
sjonizmu, który nie powinien zapominać o 0- 
statecznem swem przeznaczeniu. 
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Motrde:stwo to zostało skwapliwie wyzyskaze 
prze łio'ew.ecki organ narodowych socjali- 
stów „Preussische Zeitung“ celem uprawiania 
ohydnej Łecy o dokonany przez Żydów .mord 
ryluainy". W związku z hecą  nit!erowców 
arssz.owe! v został umysłowo-chorv Żyd. k'o 
rego alibi zostało jednak niebawem dowie- 
dz'one. 


Ważne dła nauczycieli szkół 
fundacji barona Hirscha 
w Małopoisce 


Wiedeń. (Ż. A. T.) Ogłoszony tu został wyrok 
Izby Cywilnej sądu krajowego we Wiedniu w dłu- 
goletnim procesie nauczycieli szkół fundacji ba 
rona Hirscha w Małopolsce o waloryzację ich pen- 
sji emerytalnych. 

Cywilny sąd krajowy ogłosił wyrok, na mocy 
którego pensje emerytalne mają być przez cen- 
tralę warszawską zwaloryzowane w wysokości 
3000-krotnej. Pensje te uległy dewaluacji nasku- 
tek inflacji powojennej. 
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Czy Skarb Państwa odpowiada za szkody 
wyrządzone przez swych funkejonarjuszy? 


Echa głośnej afery śp. Ivo Cornera 


Swego czasu głośna była sprawa pobicia aka- 
demika jugosłowiańskiego Ivona Cornera, przez 
posterunkowych PP. w Krakowie, w następstwie, 
którego to pobicia Ivo Corner przebywał przez: 
około 3 lata w szpitalu w Nowy.n Targu, gdzie, 
w dniu 2. 2. 1931 zmarł. 

W postępowaniu karnem  wytoczonem przez 
Prokuraturę Sądu okręgowego w Krakowie przes 
ciwko posterunkowemu PP. Józefowi Przybyle 
i Władysławowi Pawełkowi — oskarżony PP. 
Przybyło został prawomocnie uniewinniony, zaś 
drugi posterunkowy Władysław Pawełek prawo- 
mocnie zasądzony na jeden rok więzienia. 

Śp. Ivo Corner jeszcze za życia przez swego 
zastępcę adw. dra Szado wniósł skargę przeciw- 
ko Skarbowi Państwa i obu posterunkowym o za- 
płatę odszkodowania w kwocie 500.000 zł i zapła- 
tę renty dożywotniej, który to spór cywilny to- 
czył się przed Sądem okręgowym cywilnym w 
Krakowie, przed którym Skarb Pańslwa zastępo- 
wany był przez Prokuraturę Generalną, zaś obu 
pozwanych posterunkowych zastępował ich obroń 
ca adw. dr. Aschenbrenner. 

Proces odszkodowawczy został ostatnio zakoń- 
czony i stronom doręczono wyrok, mocą którego 
Sad okręgowy cywilny w Krakowie oddalił śp. 
Ivona Cornera z jego skargą odnośnie do Skarbu 
Państwa, tudzież odnośnie do  posterunkowego 
Przybyło, natomiast odnośnie do posterunkowego 
Pawełka wydał wyrok, zasądzający tegoż na zapia 
tę kwoty 60.000 zł w miejsce zaskarżonej kwoty 
500.000 zł. 

W wyroku powyższym Sąd cywilny w Krakowie 
rozstrzygnął jedno z najtrudniejszych zagadnień 
procesowo cywilnych, dotyczączjch sprawy odpo 
wiedzialności Skarbu Państwa za szkody wyrzą: 
dzone przez legoż funkcjonarjuszy, przyjmując za 
patrywanie, że Skarb Państwa nie odpowiada za 
czyny swych organów ex lelicio, jeżeli to postę- 
powanie organów nie dotyczy spraw gospodar- 
czych i przedsiębiorstw panstwowych zwłaszcza, 
że uszkodzenie powoda nie jest wynikiem wyko- 
rywania urzędowcj czynności pozwanego Paweł- 
ka, lecz zostało oro wyrządzone w sposób kary- 
godny przy sposobności wykonywania tej czyn- 
ności urzędowej. 

Przeciw temu wyrokowi wniósł pełnomocnik 
powoda adw. dr Szado ap.lację, żądając zasądze- 
nia Skarbu Państwa na zapłatę odszkodowania, 
a również i pełnomocnik pozwanego Pawełka adw 
dr. Aschenbrenner wniósł apelację. powołując się 
że wedle obowiązujących przepisów, odpowiedzial 
ność funkcjonarjuszy państwowych za szkody 
wyrządzone w czasie i w związku z ich urzędo- 
waniem nie została unormowana. 

Rozprawa zatem apelacyjna będzie miała do 
rozstrzygnięcia problemy prawne zasadnicze, któ 
re mają znaczenie ogólne i które będą odpowie- 
dzia na pytanie, czy, kiedy i w jakich granicach 
ciąży odpowiedzialność odszkodowawcza Skarbu 
Państwa za przewinienia urzędników i funkcjo- 
narjuszy państwowych. 
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TEATR ŻYDOWSKI W KRAKOWIE. 
„Wesciy karnawał*" 


Rewja w 2 częściach 


Dyr. Lipman w tych ciężkich czasach, jakie 
obecnie przeżywamy, porzucił narazie ciężki re- 
pertuar i sięguał po rewję. Wprawdzie trudne 
warunki, wśród jakich p. Lipman obecnie pra- 
cuje, nie pozwalają na troskliwe opracowanie pro 
gramu, ale rezultaty, jakie osiągnął, są wcale wa- 
żne i pozwalaja miec nadzieję, że „astępne pro- 
gramy w zupełności zaspokoją pretensje nawet 
smakoszy teatralnych. Rewja, jaką p Lipman za- 
iniejował swój odwrót strategiczny 7 |czycji cięż- 
kiego repertuaru, zawdzięcza w dużej mierze swe 
powodzenie gościnnym  wysleęsom p Malwiny 
Rappel, która przypomniała naszej publiczności 
bajeczna swą „Katarynkę*”, odtworzona do spół- 
ki z p. Grinszpanem; z wrodzonym sobie tempe- 
ramentem brawurowym wykonała razem z p. 


Grinszpanem i p. Rajnglasen numer pt. „A Mojd 
a cymes“; oraz dużą satysfakcję sprawiła pu- 


tliczności swemi piosenkami. Także pani Eni 
Liton, która ze swobodą prowadziła konferen- 
sjerkę, miała kilka bardzo udanych numeró v, 


z których wymienić należy przedewszystkiem ciz- 
kawą groteskę „Rumba“. Jako trzecią dodatnią 
pozycję rewji podać należy pracę p. Rajnglasa, 
który niedawno jeszcze należał do „Ararata“ i 
wyniósł stamtąd nietylko cały szereg doskona- 
łych numerów, jak „Ułani“, „Kwartet chasydzki” 
i inne, ale i poczucie rytmu i „rozumienie dla cha 
rakteru rewji. Nie będę wymieniał pojedynczych 
osób bioracych udział w tej rewji. zadowolę się 
tylko ogólnem stwierdzeniem, że cała rewja, acz- 
kclwiek przeciwko jej wykonaniu :noźna mieć za- 
strzeżenia, na ogół się udała i publiczność szcze- 
rze ubawiła Jest to jednak, jak już powiedzie- 
liśmy, tylko wstęp, po któryn napewno nastąpia 
rewje jeszcze lepsze. (-si) 
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Tym F. T. prenurreratorom, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
z dniem 12-go b. m. wysyłkę naszego pisma. 


„NOWY DZIENNIK środa 11. I. 1938 


Akumulator nowego typu 


Doniosły wynalazek polski, 


Wśród zagadmień e'ektrotechniki jest jedno, 
które wyróżnia się z 
swa <oniosłością, jak . trudnością. Jest to za- 
gadnienie odpowiedniego akumulatora elektry- 
CZNEgO, stanowiące do pewnego stopnia czar- 
mą piamę na honorze eraktrctechn iki. 

Akwnulator elektryczny jest w zasadzie ide- 

ataje wygodnym zbiurn'kiem energii elektrycz- 
jmej stórą można zeń czerpać tak, jak wodę Z 
qzerwoaru; aby jednak był on praktyczny w 
użytku, w szczególności ako przyrząd przeno- 
Kny, musi zadośćwczyr é kilku warunkom. a 
mianowicie w pierwszej linji: musi być w sto- 
surku do nagromadzonci energji lekki niezbyt 
wie'kich rozmiarów bezpieczny w użyciu i od- 
porny na wstrząsy echanijzne- Niestety — 
żaden z tych warunków nie był dotychczas o- 
siąguię y- Ale — na szczęście — będą ore zdaje 
Się osiagmięte już w czasach najbliższych, a to 
dzięki akummulatorowi zupełnie nowego typu. 
wynalezionemu przez inżyniera G- Wiliimka z 
Warszawy: 

Aaumulator ten, dermonstrowamy wybitnym 
uczonym w Niemczecj. we Francji, opatento- 
wany już w szeregi kraiów, wzbudził wielkie 
zaintereoswanie fachcwców. Obecnie podlega 
on jeszktze końcowym radaniom. prowadzonym 
zarówmo przez poważne firmy zagraniczne. jak 
ż przez pewną instytucję naukową o sławie eu- 
repejsk=ej Oto jego zajety. Jest tę akumulator 
t. zw. „suchy', o duż., sde elektryczne: (2 wol- 


pośród innych zarówno. 


ty) i dużej pojemności Jest on bgrdzo wytrzy- 
inały ra wstrząsy mechaniczne a nawet w ra- 
zie zupełnego zniszczenia skrzynki, względnie 
pudełka mie wylewa sę zeń żaden płyn gry- 
zący- Pomimo „suchz* konstrukcji t- zw: opór 
wewnetrzny jest znikcino mały, co daje moż- 
ność zabierania zeń, w razie potrzeby — nad- 
zwyc.ei silnych prądów. potrzebnych do cełów 
techu'cznych. Przyte1 prądy te — co stanowi 
daiszą bardzo ważną zaletę akumulatora inż. 
Wiilimka — nie wpływają bynajmniei ujemnie 
na w ':sności techniczre dzięki czemu jest on 
też trwalszy. niż zwykle akumulatory ołowio- 
we. Możność szybszago ładowania stanowi ró- 
wnież dalszy bardzo ważny atut akumulatora 
inż. Vvillimka: Wkońcu nadmienić należy, że 
posiada on też własaośc: „ogniwa“ galwanicz- 
nego, albowiem gotowy jest od pierwszorazo- 
wego użytku natych::.ast po zmontowaniu i 
napela <niu elektrolite, nie wymagając lado- 
wania- 

Dzięki zaletom po.yżsaym akumiator ten 
może wywołać przewrót w odnośne, gałęzi 
przemysłu w każdym :azie stanowi duży po- 
stęp w elektrotechnice Bateryjki kieszonkowe, 
przenośne lampy sfołowe, mmamgnezowanie, o- 
zrzewanie, topienie i spawanie metali. starto- 
wanie. a może nawet | trakcja samochcdów — 
oto „ika przykładów .nożliwości wiclostron- 
nego zastosowania akumulatorów inż. G. Wil- 
'"ımka. 


TFAIRY KINA 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYD. Dziś 
we wtorek o godz. 8'45 powtórzenie wielkiej re- 
wji „Wesoły karnawał‘, która uzyskał: uznanie 
publiczności dzięki wielobarwności progi amua, peł 
iego humoru i werwy. Udział Jierze cały zespół 
wraz z p. Malwiną Rappel. Bilety po cenach zni- 
żonych. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
Żeromskiego „Sułkowski”. Jutro Riitnera „Wilki 
w nocy'. 

— „FIRCYK W ZALOTACH*, somedja Franci- 
szka Zabłockiego zostanie wznowiona w bieżą- 
<ym sezonie na przedstawieniu wieczornem w pią 
tek z dyr. Juljuszem Osterwą w roli tytułowej. 

— „MADEMOISELLE', komedja Jakóba Deva- 
la ukaże się na premjerze w sob>tę. W komedji 
tej rozpocznie gościnne występy zn:komita artyst 
ka scen polskich Stanisława Wysocka. 

— PRELEKCJĘ PT. „MADSMOISELLE | JEJ 
TOWARZYSZKI* poprzedzającą sobotnią premje 
rę komedji J Deval'a „Made noise'le'* wygłosi 12 
bm. w czwartek p. Jola Fucasówna w Kollegjum 
Wykładów Naukowych. 

— DWA WYSTĘPY HANKI ORDONÓWNY W 
STARYM TEATRZE. Niezrównana nasza pie- 
śniarka, zwana „Polską Yvette Gailbert*, której 
wysoki artyzm słowa oraz fascynująca interpre- 
tacja aktorska porywają publicza>ść i krytykę nie 
tylko krajową, ale i zagraniczną „zmuszając do 
najwyższego entuzjazmu, wystąpi w Starym Tea- 
trze dwukrotnie, a to we czwartek 12 i w sobotę 
14 bm. 

— HENRYS SZERYNG 13-LETNI SKRZYPEK- 


WIRTUOZ. W niedzielę 15 bm. w Starym Teatrze į 


da się słyszeć tylko jeden raz 13-letni, fenome- 
nalny skrzynek, Heuryś Szeryag, którego nazwı- 
sku w tym roku jest już znane na wszystkich wiel 
kich estradach koncertowych. W piątek 6 bm. wy- 


stąpił w Filharmonji Warszawskiej, gdzie odra- į 


zu zachwycił i porwał swa natcbnioną i fenome 
nalną grą tłumy publiczności. Krakowskie Biuro 
Koncertąwe dołożyło starań, aby tego młodziut- 
kiego i niepospolitego wirtuoza mogła usłyszeć 
również publiczność krakowska. Bilety wraz z gar 
derobą od zł 150 do 6.50 są już do nahycia w 
kasie Starego Teatru. 

— SERGIUSZ GAGARIN zaakomity baryton ro- 
syjski wystąpi jedyny raz, a to we czwartek 12 
bm. w sali Bolońskiego. W pr.zramie najcelniej- 
sze utwory literatury śpiewaczej. 

— WSPÓŁCZEŚNI POECI. Wieczór żywego sło 
wa pod powyższym tytułen odbędzie się dziś we 
wtorek o 7'30 w. staraniem Akad. Koła Miłośni- 
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OKULARY DLA ŚLEPCÓW. 


Lekarzowi nowojorskiemu, dr. Williamowi Fein- 
bloom'owi udało się, po siedmioletniej pracy. skon 
struować okulary, które osobom, mającym nawet 
tylko 2 proc. zdolności wzrokowej, dają możność 
swobodnego patrzenia. Dodać należy, iż osoby 


mające tylko 2 proc. zdolności wzrokowej, uważa- 
ne s} przez lekarzy za zupełnie ślepe. 
| Cz 


ków Dramatu. Recytuje dr. Ronard Bujański (kie 
rownik literacki teatrów wileńskich 1 lektor wy- 
mowy U. J.). W programie wiersze M. Pawlikow 
skiej, Słobodnika, Słonimskiego, Tuwima (z „Bi- 
blji cygańskiej"), Broniewskiego, Peipera i in. 
Gmach Coll. Novum, sala 66. Re scytacje poprzedzi 
prelekcja o znaczeniu recytacji współczesnej. 

— WIELRA WYSTAWA ABERDAMA, CYGLE 
RA I SZPIEGLA cieszy si? wielkiem powodze- 
niem. Coraz to nowe postacie ze świa a artystycz 
nego zjawiają się na salach wystawowych. Wy- 
stawa jest rzadką, bo trzej wybitni artyści wy- 
stawili dorobek artystyczny, który stoi na wiel- 
kim poziomie. 

— WYSTAWA OBRAZÓW ST. WYSPIAŃSKIE 
GO w Pałacu Sztuki, z powodu licznych zgłoszeń 
ze Śląska i prowincji, przedłażona została do śro 
dy 4 bm. włącznie. Po tym terminie wystawa zo- 
stanie definitywnie zamknięta. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Wtorek 8 wiecz: „Sułkowssi”. 

Środa 8 wiecz.: „Wilki w nocy”. 
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MAŁY FELJETON. 


GABRJELA ECKHARD. 


Lzy nazywa się... Xantypa? 


Henryk nie był ciekawy — mężczyźni — jak 
w:adtmo — wogóle me są ciekawi- Mimoto 
Henryk był mocno zaniepokojony, odkąd wszy- 
stkie panie na czapeczkach noszą literki z bły- 
szezącego metału w piśmie blokowem albo z 
esami — floresarmi. 

Te śiery, które w kolei podziemne, siedziały 
raprzeciwko szeregr-ir, zadawały wyobraźni 
Henryka do rozwiązania wciąż nowe zagadki: 
Zgadywał kurczowo codziennie rano dokładnie 
przez 18 minut i cierpiał. że nie może stwier- 
dzać złuszności fiziognomicznych rezpoznań 
swci h. 

„E* — czy będzie ‘o Elza. Elżbieta. Erna, E- 
dyta, Elga, Emma czy Emmi. (olbrzymia róż- 
mica!) Estera, Ellen czy Ernestyna? Albo czy 
też anzywa się może Emika albo nawet Eufro- 
zyna? Henryk wpadł w maniactwo i mamro* 
tał ty.ko jeszcze imicne kobiet we wszystkich 
odmianach. Wieczosszu zaś kiedy wracał do 
domu — trwało to dzażej jeszcze skutkiem wię- 
kszego natłoku na p:zystankach — rewia liter 
zaczynała się nanowo 

Pewnego razu rano siedział naprzeciw mło- 
dej ulond-istoty,  nie-wieganckiej. ale ubranej z 
wizięk'em. Na gładkie;. czarnej czapeczce bły- 
szczała wielka okrągła połyskiiwa litera: „X“. 

ilenryk zdumiał się Prócz „Xantypy* na 
n:yśl nie przyszło mu żadne imię kobiece. Nie 
mógł pogodzić się z a.yślą, jakoby kobieta do- 
browonie przyznać si: chciała do historycznej 
zr:azy tego imienia. Z odwagą człowieka zroz 
paczonego postanowił dociec gruntownie tej mi 
stycznej sprawy. Wraz z p. X. wysiadł, pod- 
szedł ku niej i zapytat szybko, bez wstepu: 
„Na czapeczce pani widzę literę X. Co ‘to ma zna 
czyć? Jakże się pani nazywa?  Łamię sobie 
głowę z tego powodu" 

Blond-istota przystanęła zdumiona trochę, po. 
tem uśmiechnęła się — jak się zdawało Henry 
kowi — ironicznie — i powiedziała: „Nazywam 
się Małgosia. Nic to nie znaczy: Przyjaciółka 
moia ma sklep z modnemi ozdobami. Na skła- 
dzie pozostają jej zawsze litery, których niktt 
nie «upuje — podarowała mi przeto literę „X“. 
Do widzen'a!* 

Hen'yk zdumiony widział. jak kobieta-stinks 
pozbawiona tajemnicy odchodzi śpiesznie. ` Z 
serca spadł mm kamień Oto zdawał sobłe spra 
wę z tego. że w przyszlośc! nie będzie musiał 
łamać sobie głowy z powodu litery :Q* i „Y“. 
A ponieważ mamy dz ś zresztą — jak wiadomo 
— inne troski. rad był podwójnie. że o-o będzie 
się mógł nadal bez przeszkód oddawać rozpa* 
mietrwaniu tychże (TŁ p.) 
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UT. BOCHFNRSKIFN 

Wtorek 8'45 wiecz.: „Wesoły karnawal“ (rewia) 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


ATLANTIC: „Zjemia niczyja” 

ADRIA- „Romanse cygańskie“ (Brygida Helm). 

APOLLO: .Pieśń nocy“ (Jan Kiepura). 

CORSO: „Rosjanka z rogu ulicy“ (Nora Ney, 
Zbyszko Sawan). 

DOM ŻOŁNTERZA: „Ulice wielkomiejskie" (Car 
rv Cooner. Svlvia Sydney). 


PROMIEŃ: .Pieśniarz Paryża“ (Maurice Che- 
valier). , 
SŁOŃCE: „Miasto cudów“ (Douglas Fairbanks) 
SZTUKA: „Biała trucizna” (Stefan Jaracz) 
UCIECHA: .Rasputin" (Konrad Veidt) 
WANDA: „Śpiew... całus... dziewczyna..." 
— "OOM -— 
KOMUNIKATY 


— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś posiedzenie 
Komisja Hachszarv Miejskiej o 8 w. Starowiślna 
1, IH p. 

— KFIREJ EMUNA. Dziś o 11 mesiba. 

— WIELICZKA Posiedz=nie Komitetu Jubileu- 
szowego Żyd. Tow Sport. „Ari“ dziś o 8 w Ze- 
bawa jubilenszowa w sobotę 14 bm. w salach R 
dy Powiatowej. 


WIA 
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“giworna zbrodnia obok Lwowa 


znewu wymordowanie rodziny żydowskiej 


W sobotę rano zaalarmowano wojewódzkie wła 
dze bezpieczeństwa we Lwowie wiadomośgią o 
kolwornym mordzie dokonanym w Kłodnie Wiel- 
kiem pow. Żółkiew. 

urzeprowadzone śledztwo dało następujące wy- 
Met: 

O godz. 630 mieszkaniec wsi Fuchs, był jednym 
z pierwszych, który zaalacnowany został krzy- 
kai sasiadów blip. Feldów i pospieszył im z po- 
moea. Z mieszkania Feldów doby vał sis: dym. 
Drzwi do małcgo przędsioaka były otwarte. Lu- 
dziom przybyłym z ać w imniemaniu, że u 
Feldów powstał pożar od piątkowej świeczki — 
przedstawił się okropny widok. Na podłodze w 
przedsionku, jak i w dalszycn dwóch ubikacjach, 
leżały pokoiem ciała wymordowanych osób. Z 
początku nie zdali sobie sprawy, co się właści- 
wie stalo. Ludzie myśleli, że pożar — więc lali 
wiadrami wodę na wszystko, :o stało w obu po- 
kojach (w pierwszym kuchenka) ewynosili na 
dwór pościel i sprzęty. Z łatwością ugaszono po- 
żar, okazało się bowiem, że nie płonęły sprzęty, 
lecz ciała nieszczęśiiwych ofiar. 

Bandyci musieli być znam, Feldowi, gdyż drzwi 
były otwarte — a nie wyważone. Prawdopodo- 
bnie zapukali, wymienili swe nazwiska i zostali 
wpuszczeni. Tuż przy progu bandyci zadali Fel- 
dowi 3 gwałtowne ciosy: jeden obuchem siekiery 
w czoło i dwa cięcia nożem w podgardle. Ciosy 

ły śmiertelne i Feld padł na miejscu bez życia. 

Następnie bandyci wkroczyli do pierwszego po- 
koju (kuchenki), gdzie spał nauczyciel dziecka 

—e-y0—— 


Przeciw g odarce Agudy 
w gminie Żydowskiej w Warszawie 


Niedawno odbyła się w Warszawie narada rad- 
mych sjonistycznych w warszawskiej gminie ży- 
dowskiej. Podczas narad poddano bardzo ostrej 
krytyce gospodarkę większości agudystycznej. A- 
guda, czując, że traci obecną podstawę pod noga- 
mi, że prowadziła rozrzutną gospodarkę usiłuje 
obecnie zawrzeć pokój z opozycją, aby zrzucić 
z siebie odpowiedzialność. Na naradzie p. M Feld 
stein postawił wniosek w sprawie stworzenia od- 
rębnej narodowej gminy żydowskiej i zerwać 
z gminą znajdującą się pod kizrownictwem Agudy 
która dba wyłącznie o swoje partyjne interesy. 
Myt) ta znalazła żywe echo wśróń zebranych. 


punsaey jne zajęcie 
u posła Wiślickiego 


W warszawskich kołach kupieckich wielką sen- 
sację wywołała wiadomość, że w mieszkaniu po- 
ała Wiślickiego dokonano z urzędu zajęcia mebli. 
Komornik zajął w mieszkaniu posła Wiślickiego 
wszystkie sprzęty za dług w wysokości 14.750 zł. 
Licytacja przedmiotów zajętych u posła Wiślic- 
kiego ma być przeprowadzona w dniu 12 bm. 


Zasłużeni Wilnianie 


„Słowo wileńskie urządziło wśrół swoich czy- 
telników ankicte w sprawie najbardziej zasłużo- 
nych mieszkańców Wilna: Ankieta obejmuje kil- 
ka działów pracy społecznej. W dziale: uczony 
nawięcej głosów otrzymał prof. M. Zdziechowski, 
w dziale: pisarz — młody ale znany publicysta 
Stanisław Mackiewiez, w działa: adwokat — Zy- 
gmunt Jandzill, artysta- plastyk: — Ferdynand 
Ruszezye, artysta damatyczny: Wyrwiez- Wir- 
echowski, działacz snołeczay: Ks. Imbaniec, le- 
karz: Odyniec, Eao Kosciałkowski. 


Kuropatwy omai niespowodowały 
groźnej katastrofy samochodowej 


Inżynier Stobrawa jechał własnym samochodem 
s Kluczborka do Byczyny (Górny Śląsk). W po- 
łowie drogi najechał na liczne stado kuropatw. 
szukających na szosie żeru. Kuropatwy wystraszo 
ne turkoiem motoru. a więczj jeszcze oślepione 
blaskiem reflektorów. zerwały się nagle i wpa 
dły na pedzący samochód. rozbijajac oszklenie. 

Napór ptaków bvł tak gwałtowaw. iż odłamki 
szkła zranily inżyniera w twarz i ręce 


Dzięki : 


Felda i tu temi samemi narzędziami zadali mu w 
głowę kilka Śmiertelnych ciosów. Nauczyciel zo- 
stał najprawdopodobniej zamordowany we Śnie. 
Stąd zbrodniarze udali się do drugiego pokoju, 
gdzie dopadli zbudzoną w międzyczasie ze snu 
Feldową, którą na miejscu uśmiercili w ten sam 
sposób jak jej poprzedników. Padła ona przed 
łóżkiem bez życia. 

Śpiący w łóżku matki dwunastoletni chłopak zo- 
slał zamordowany również najprawdopodobniej 
we śnie i strącony z łóżka na' podłogę. Niewia- 
domo, czy i czego zbrodniarza szakali. Czy wo- 
góle szukali. Czy był to masowy mord rabunko- 
wy, czy też mord na tie jakiejś zemsty osobistej. 
Faktem jest, że bandyci nie zadowolili się swem 
okropnem żniwem i po czynie swym bezpośrednio 
nie zbiegli. Musieli tam pozostać conajmniej je- 
szcze przez 5 do 10-ciu minut, gdyż ciała wszyst- 
kich pomordowanych przykryli słomą i kłakami, 
które podpalili. Uczynili to najprawdopodobniej 
dla zupełnego zatarcia śladów i dopiero wówczas 
gdy martwe ciała zaczęły płonąć — uciekli. 

Co do tła strasznego zabójstwa, to jedni twier- 
dzą, że dokonany został mord rabunkowy. Dru- 
dzy natomiast sądzą, że Feldów zgładzili ludzie, 
o których nieboszczyk miał „coś* wiedzieć. Oka- 
zało się, że w piątek błp. Feld otrzymał sumę 
175 zł Sumy tej w mieszkaniu Feldów nie znale- 
ziono. 

Zbrodnia wywarła, wśród ludności wstrząsają- 
ce wrażenie. W Kłodnie Wielkiem mieszka tylko 
6 rodzin żydowskich. 


temu, iż inż. St. nie stracił przytomności umysłu 
i motor zatrzymał, uniknął większego nieszczęścia. 

Rannego inżyniera odwiezionó do kliniki w O- 
polu, gdzie lekarze usunęli z iczaych ran odłam- 
ki rozpryśniętej szyby. 


Prokurator nie złożył apelacji 
w sprawie Błachowskiego 

Onegdaj upłynął termin złożenia skargi apela- 
cyjnej w sprawie zabójstwa naczelnego dyrekto- 
ra zakładów żyrardowskich śp. Gastona Koelhera 
Bodin'a. Występujący w tej sprawie wiceprokura- 
tor Firstenberg uznając, że kara wymierzona Bla 
chowskiemu (5 łat więzienia) jest współmierna 
do jego przestępstwa — skargi na wyrok nie zło- 
żył. 

Obrona natomiast wniosła skargę, domagając 
się znacznego ała. wo. aal > .' Juki Taka za A E wyroku. Oskarżony Bla 


DZIEN POLITYCZNY. 


Koniec feryj politycznych 
„Poonia* donosi: Po zakończeniu okresu. 
świąięcenego spodziewane jest znaczne ożywie- 
mie życia politycznego. 

Prer ser Prystor pow.ócił do Warszawy. Od 
| worku zacznie się piaca w parlamenc'e. Zbio- 

rą się komisje sejmow *, zacznie swe dalsze po 
siedzenia Komisja Bu: 1żctowa. która musi zała” 
twić budże” do końca vm- Poza tą Komisją bę 
dzie ,cszcze Komisja Oświatowa oraz Komisia 

Admin stracyjma- Pierwsza Komisja zajmie się 
prockiem ustawy © ustroju szkół akademickich 
który wypłynął już dv .anceiarji sejmowej, dru 
za prowadzć ma dalsze prace nad pro ektem u 
Stawy samorządowei- 

Przewcdniczący Kotr'si* Administracyjnej pos 
Polak ewicz pragnie w myśl intencji kierowni- 
| arch kół sanacyjnycy zakończyć prace z upły 
wem csatnich dni stycznia. by umożliwić zała 
'wiens projektu w czasie sesji cbecnei 
Pierwsze czytanie rządowego projektu w spra- 
wic szkół akademickich odbędzie się na plerw- 
szem roświątecznem rosłędzeniu Sejmu. które 
go termn nle jest jeszcze ustałony. Przypu 
szczaią powszechnie. że odhęczię się cno Kok 
I5-gc bm. Projekt usawy o szkołach akademi 
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chowski wniósł zażalenic na posta1owienie sądu 
okręgowego co do środka zapobiegawczego. Sądi 
apelacyjny, rozważywszy tę skargę — pozostawił 


; ja bez uwzględnienia. Blachowski zatem musi da- 


lej siedzieć w więzieniu. 
O wydanie posłów ehłopskich 


Do Sejmu wpłynęły wnioski sądowe w sprawie 
wydania niektórych posłów w związku ze straj- 
kiem dowozu żywności ze wsi do miast, W szcze- 
gólności zażądano wydania sądom prezesa Stron- 
nictwa Ludowego posła Malinowskiego oraz po-, 
sła Noska. 


Zajęcie poboczne urzędników 


Minister spraw wewnętrzaych wydał do woje- 
wodów okólnik, w którym upoważnia ich do ze- 
zwalania urzędnikom administracji politycznej do 
uprawiania zajęć ubocznych. 


KRONIKA TARNOWSKA 


— ZAMORDOWANIE WIEŚNIAKA PODOZAS 
NAPADU RABUNKOWEGO. W  Jadźwinach k. 
Tarnowa dokonała niewyśledzona do tej chwsi 
szajka bandytów krwawego napadu rabunkowega 
na dom Józela Augustyna. W nocy wdarli się 
do mieszkania Augustyna bandyci, rozbijając sza- 
fy i kredens. Kiedy Augustyn zbudzony podejrza- 
nym ruchem wstał z łóżka, bandyci z miejsca go 
zastrzelili, kładąc go trupem. Z bogatym łupem 
umknęli zbrodniarze w niewiadomym kierunku. 

— KRWAWY NAPAD BANDYTÓW. Banda zło 
żona z trzech włamywaczy dok mała zuchwałe- 
go napadu na dom funkcjonarjusza kolejowego 
Cebuiaka w Pustkowiu ad Mielec. Korzystając 
z nieobecności gospodarza bandyci pobili do nie- 
przytomności mattę i żonę i zrabowali gardero- 
bę i znalezioną gotówkę. Straszne krzyki pobi- 
tych kobiet zwabiły sąsiadów, a na ich widok 
bandyci zbiegli w okoliczae lasy, strzelając do 
ścigających ich wieśniaków. Policja wdrożyła 
energiczne śledztwo. 

— WIELK} WIEC LOKATORÓW. W sali So- 
koła odbył się w ub. niedzielę olbrzymi wiec lo- 
katorów i sublokatorów. Po wysłuchaniu refe- 
rentów i dyskutentów, których mowy były utrzy* 
mane w ostrym tonię opozycyjnym, uchwalono 
domagać się obniżenia stawki komornego o 50 
procent zarówno w nowych jak i w starych do- 
mach, umorzenia zaległych należytości za komor- 
ue od lokatorów  materjalnie zniszczonych i 
wstrzymania wszelkich eksmisyj. 

— AKCJA NA RZECZ GEMILAT CHASUDIM. 
W Tarnowie powstał ko nitet, który zajął się 
przeprowadzeniem doraźnej pomocy na rzecz fun- 
duszu Gemilat Chasudim. W ciągu bieżącego mie- 
siąca odbędą się w każdy czwartek zbiórki uli- 
czne dla stow. Gemilat Chasudim. 


DAER POTENT. WRON p TNADNEŁAŃE O E. 


mieszanka królewaka ciarpk e 


leń ERBATA: aromatycaka. Cena Zł 26--—kg, 
M. JAWORNICE. (raków, Rynek Gl. 44. 


ckich wywoła niewątpiwie żywą dyskusję i 
w koinsji sejmowej na pełnych zebraniach 
lzby. 

W Senacie narazie ci:/a z powodu braku odpo 
wiedn.czo materiału dv pracy: Rząd przedsta- 
wil w kancelarji sejn.wej tylko kilka nowych 
przedłcżeń. Miedzy uemi znajduje się ustawa 
w sprawie moratoriurn długów amerykańskich- 
Pozaiem w nadchodzą.ym tygodniu oczekiwa 
ne są ważniejsze posrui ęcia rolityczne Odbyć 
sę ma. lak już donosiuśmy posiedzenie Rady 
Ministrów dla przygowwania kilku projektów 
us awcdawczych. które wniesione będą do Sej 
mu Następnie prawdopodobnie załatwiona bę 
dze sprawa obsadzer:« niektórych placówek za 
granicznych. Lista tycz zrnian jest podobno da 
wno ustalona w mini:-erstwie spraw zagranicz 
nych. ale nie mogła się doczekać aprobaty 
cżyniska miarodamezu Prawdopodobnie pad 
czas narady w Wine rzecz ta została załatwio 
na. 

Możliwem jest także że w przyszłym tygodniu 


| nastąpi częściowa reorganizacja rządu- 
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Na zdjęciu widzimy dymiący kadłub okrętu „Atl antyk“ 


„NOWY DZIENNIK” Groda Tf. I. 1933 
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Kadłub „Atlantyku“ iścia d 
ub ,, ntyku u wejścia do portu w Cherbourgu 
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„Rubr“, 


któremu władze fran cuskie wyraziły podziękowanie za pomoz udzłelo ną płonącemu statkowi. 


ZE SPORTU. 


Norwegja powiększa ekspedycję narciarską 
na Makkabiadę 


Komitet organizacyjny Igrzysk Zimowych „Mak 
kabi* otrzymał zawiadomienie, od Związku „Mak- 
kabi“ w Norwegji, iż skład repr. drużyny norwe- 
skiej ulegnie powiększeniu. Dotychczasowa eks- 
pedycja narciarska oparta o zawodników z 
Trondhjem zostanie obecnie powiększona o kilku 
narciarzy z Oslo. Tak więc ekspedycja narciarska 
Norwegów należeć będzie nietylko do najsilniej- 
szych, ale i najliczaiejszych (—) 


Koleje zagraniczne udzielają 
zniżek na Igrzyska 


Donieśliśmy już, iż polskie władze kołejowe udzie- 
liły jaknajwiększego poparcia organizatorom I- 
grzysk przez przyznanie wysoxich zniżek tury- 
stom, którzy wezmą udział we wycieczkacn Komi- 
tetu Igrzysk do Zakopanego. Jak się obecnie do- 
wiadujemy udało się również uzyskać daleko idą- 
ce ulgi na koićjach zagraniczaycn. I tak udzieliły 
ikoleje w Anglji, Holandji, Szwajcarji. Danji, Nor- 
wegji, Belgji, Włoch i Węgier zniżek kolejowych 
dla udających się na Igrzyska „Makkabi“ do Za- 
kopanego. (—) 


——0§0-—— 


WOBEC REZYGNACJI CZARNYCH LWOW- 
SKICH z dalszego procesu rewindykacji straco- 
rych 7 pkt. w mistrzostwach ligi za udział gra- 
cza Żurkowskiego, stan tabeli ligowej nie uległ 
żadnym nowym zmianom. Cracovia jest przeto 
mistrzem ligi, a Polonja spada z igi do A klasy i 
w miejsce jej wchodzi Podgórze. Nie przesądza to 
kwestji sanacji struktury rozgrywek w PZPN-ie, 
coraz więcej bowiem wpływa projektów, które 
rozpatrzone i załatwione będą na walnych zebra- 
niech Ligi i PZPN-u. 

WALASIEWICZÓWNA I NEHRINGOWA star- 
tują 11 i 12 lutego br. w Mor. Ostrawie w jeździe 
szybkiej na lodzie na słowiańskich igrzyskach zi- 
mowych. (—) 

WIENER EISLAUF VEREIN, zwycięzca tur- 
niejów hokejowych w Zakopanem i Krynicy. za- 
proszony został na szereg spotkań do Szwecji. 

COCHET przygotowuje na Rivierze film ten- 
nisowy za zgodą Związku Francuskiego Tenniso- 
wego. 

AMERYKAŃSKI ZESPÓL HOKEJOWY Massa- 
chusetts Rangers z Bostonu reprezentować będzie 
USA na mistrzostwach hokejowych świata w dru- 
siej połowie lutego w Pradze i przyjechał już do 
Furopy. 

ZWIAZEK SPORTÓW ZIMOWYCH W PARY- 
ZW ukarał dyskwalifikacją francuskich Kanadyj- 
czvków za udział w niedozwolonym meczu Edmon- 
ton Superiors— Kanadyjczycy we Francji. 

W MISTRZOSTWACH HOKEJOWYCH ŚWIA- 
TA W PRADZE weżmie udział 15 państw, podzie- 
lonych na 3 grupy, które prowadzą Austrja, Szwe- 
cja i Czechosłowacja. Do finału dochodzą zwycię- 
zev g£rupowi. oraz bez rozgrywck Kanada i Ame- 
ryka. 

ZATARG na tle finansowen wynikł między 
Berlińskim Związkiem Piłxacskim, s znanym klu- 


bem Tennis- Borussia, który zakazał swoim gra- 
czom startować w barwaca reprezentacyjnych. 

W AGNUJI zmarł niedawno twórca rzutu kar- 
nego Mc. Crum. 

WIELKĄ HONOROWĄ NAGRODE SPORTOWĄ 
POLSKI ZA ROK 1932 otrzyma Walasiewiczów- 
na, lub Kusociński. 

LORD MELCHETT przyjał godność honorowe- 
go członka Makkabi warszawskiej. 

DRUŻYNA HOKEJOWA VIVO AC Z BUDA- 
PESZTU, która ma przyjechać na Igrzyska Zimo- 
we Żydowskie do Zakopanego. znajduje się w do- 
skonałej formie, trenując na sztacznym torze lo- 
ćowym Budapesztu. Ostatnio uzyskała ona ze zna- 
rym w Polsce mistrzem Węgier BKE wynik remi- 
sowy 0:0. 

HOKEJOWY ZESPÓŁ MAKKABI KRAKOW- 
SKIEJ grał ostatnio w Cieszynie ” tamtejszym 
klubem hokejowym z rezultaten re.nisowym 0:0. 

FRANK PARKEŃ, czyli Franek Pijakowski, 
jest Polakiem, urodzonym w Milwauke, (USA), 
gdzie znałazł go znany mecenas sportowy Mr. 
Beasley, opiekun Vinesa, Allisona i Sutera, jako 
6-cioletniego zbieracza piłek tennisowych. Obec- 


nie jest Parker młodzieńcem około 18-letnim i za- 
powiada się jako największy fenomen tennisowy 
wedle opinji Tildena i Cocheta. W lipcu br. ma 
Parker odbyć tournee po Europie, będzie grał w 
Anglji i Francji, oraz ma zamiar odwiedzić swą 
drugą ojczyznę Polskę. 

DO MISTRZOSTW NARCIARSKICH FIS Wi 
INNSBRUCKÓ zgłosiło się przeszło 300 zawodni- 
ków z 20 państw. Norwegowie z powodu zatargu 
ze Szwecją wyślą tylko nieoficjałaą reprezenta- 
cję, złożoną z największych asów. Polska wysyła 
34 zawodników, Niemcy 60, Austrja 50, Czecho- 
słowacja 18, Węgry 20, Szwajcarja 19, Rumunja 
14, Szwecja i Jugosławja po 12, Japonja 8, Fin- 
łandja 6 etc. — 

ZNANY BOKSER ŻYDOWSKI oraz świetny 
instruktor p. Neulinger po powrocie z Ameryki, 
gdzie odnosił poważne sukcesy, prowadzi trenin= 
gi sekcji bokserskiej Ż. K. S. „Makkabi“ w Kra» 
kcwie. (—) 

— NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZEn= ` 
NIE sekcji bokserskiej „Makkabi“ wybrało kiero- 
wnikiem p. Apsla Juljusza, zast. Schiffer B., sekr. 
i skarbnik Rubiński I, oraz członkowie Gutter 
Fi, Hirschberg I., Spira J, Hart Ł. Treningi od- 
bywają się we wtorki i czwartki, w sali hebr. 
gmin. od godz. 8 wiecz. Wpisy nowych członków 
przyjmuje sekretarz w poniedziałki i piątki od 
godz. 7—9 wiecz. w lokalu klubowym, Jagielloń- 
ska 10, II p. oraz we wtorki i czwartki na tre- 
ningach. 


Poradnia 
Wychowawcza 


WYCHOWANIE. Polecamy następującą książ- 
kę: Technik der Erziehung, ein Leitfaden fir El- 
tern und Lehrer. Herausgegeben von Sofie Lazars- 
feld. Verlag S. Hirzel, Leipzig C 1. Cena M. 12 
(brosz.). 

Å s w 

ZDENERWOWANA: Skarży się Pani na swe 
„nieznośne dziecko, które nimo łajania i kar nie 
daje się nakłonić do pozdrawia 1ia znajomych. Za- 
znacza Pani, że nie chodzi jej wcale o ujemny sąd 
tych znajomych, lecz o przyszłość dziecka, które 
się w tak niemiły sposób odnosi do ludzi. Otóż dla 
uspokojenia przyda się przyprunieć, że w owych 
„starych, dcbrych czasach* nia dręczono dzieci 
tak natarczywie jak obecnie przestrzeganiem form 
towarzyskich. Mimo to jednak pəsiadły one te 
„sztukę“, naśladując dorosłycn v miarę swych 
potrzeb. To samo byłoby wskazane i dziś. Przesa- 
dne bowiem zwracanie uwagi ua tę kwestję dra- 
żni dziecko i skłania je nieraz do nieproduatyw- 
rego uporu Radzimy przeto przemyśleć 'ę kwe- 
stję w powyższym sensie i wyciągnąć z tego pra- 
kiyczne wnioski. Co się zaś tyczy stosunku dziec- 
ka do ludzi: miarodajnem jest pod tym względem 
odnoszenie się jego do innych dzieci. Jeśli zaś 
ono jest w porządku, to nima żadnego powodu 
do obaw. 

ŚWIADECTWO: Tylko nie watpić! Przy pew- 
nym wysiłku i stosownej pomocy wszystko się u- 
łoży. 

NIESPOKUJNY MŁODZIENIEC: Radzimy zwró 
cić się z tą sprawą osobiście do lekarza- neuro- 
loga 


Korespondencję, przeznaczoną dla działu „Po- 
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USMIECH ia 
TRYB ŻYCIA. 


Lekarz: — Wygląda pan dość kiepsko, prowa- 
dzi pan zapewne siedzący tryb życia? 
Pacjent: — Owszem, ostatnio siedziałem sześć 


tygodni. (Judge). 
SKROMNE WYMAGANIA, 

— Biedny podróżny życzy szczęścia w No:rym 
Roku i prosi o drobny datek! 

— Pieniędzy nie mam; mogłabym wam dać chy- 
ba stare spodnie po mężu, ale trzeba je wyprać i 
pocerować. 

— Nie szkodzi — to ja tyinczasein poczekam tro- 
chę na schodach. 

CYNIK. 

— Kiedy ujrzysz dziewczę piękne, jak na obraz: 
ku, możesz być pewnym, że jest „ręcznie malo- 
wane.". 

GOŚĆ. 
Nudny gość wcale nie zabiera się do wyjścia. 
— Naprawdę u państwa czas mija tak przyjem- 


nie... 

Na to pani domu: 

— Istotnie, zwłaszcza gdy jestesmy w domu 
sami. E 


ZNAMY SIĘ NA TĘM. 

— Slucbaj, drogi przyjacielu, mam sirasznie ma- 
ło czasu. Czy mógłbyś mi użyczyć dwóch minut 
rozmowy ? 

— Użyczyć mogę ci nawet więcej, ale pożyczyć 
ani grosza, mój drogi. (—) 
(MOORE OPER 
radnia Wychowawcza” nałeży kierować na adres: 
J. I. Kohn, Kraków, Paulińska 18/9. (=) 
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Sterowiec sowiecki uległ zagładzie 


Sterowiec rosyjski „W 2“, który podczas wichury uległ zupełnemu zniszczeniu 


z galerii poprzedników Dunikowskiego 


Trzej alchemicy na dworze cesarza Franciszka Józefa 


Afera Dunikowskiego, rozpatrywana przez sąd 
karny w Paryżu, nie jest unikatem w dziejach lu- 
dzkości. We wszystkich epokach zjawiali się al- 
chemicy, mniej lub bardziej bezinteresowni, oszu- 
ści łub ludzie dobrej woli. Przeważają afery oszu- 
kańcze. Jedną z najbardziej sensacyjnych, choć 
najmniej znanych afer tego rodzaju jest ta, której 
ofiarą padł przedostatni cesarz dawnej Austrji — 
Franciszek Józef. Działo się to w latach 1867 do 
1870. Dopiero w lipcu 1930 r. — o czem wówczas 
donosiliśmy — prasa niemiecka podała ją do wia- 
domości publicznej na podstawie dokumentów z 
tajnych archiwów cesarskich. 


: CESARZ FRANCISZEK JÓZEK POŁYKA 
b HACZYK, 


. We wrześniu 1867 roku zajechali do hotelu Wan- 
dla w Wiedniu trzej wytwórni panowie. Nie byli 
oni byle kim. Jeden z nich to pułkownik armji 
hiszpańskiej hrabia Fresno y l.iandros, drugi Sy- 
cylijczyk Antonio Jimenez de la Rosa, były oficer 
armji neapolitańskiej i później jelen z dygnitarzy 
policji meksykańskiej. Trzecim był niejaki Romu- 
aldo Roccatini Wszyscy trzej przyjeżdżali z Pa- 
ryża. Zaczęli starać się o uzyskanie audjencji u 
cesarza Franciszka Józefa, zamierzając przedsta- 
wić Jego Apostolskiej Mości wynalazek o kolosal- 
nej doniosłości. 

Uzyskanie audjencji przyszło stosunkowo łatwo 
dzięki arystokraiyczaym tytułom pułkownika Fre- 
sno. Cesarzowi przedstawili się jako... wynalazcy 
złota. Odkryli sposób zamiany srebra na złoto. 
Proponują odstąpienie wynalazku  Austrji wza- 
mian za odpowiednie wynagrodzenie i udział w 
zyskach. Pragnęliby otrzymać zgóry gotówką 5 
miljonow, a później 3 i pół miljona w ciągu dzic- 
sięciu lat. 

Na pytanie, dlaczego nie próbowali odsprzedać 


swego wynalazku cesarzowi Napoleonowi III., 
skoro znajdowali się w Paryżu, znaleźli łatwą od- 
powiedź. Wszyscy trzej są zdecydowanymi legity- 
mistami i nie mogą popierać uzurpatora, za jakie- 
go uchodzi Napoleon III. W ich przekonaniu tyl- 
ko Cesarz Austrji jest dziś reprezantantem i stra- 
żnikiem legityzmu i w tym celu woleli udać się do 
Wiednia. 

Franciszek Józef połknął naczyk. Przyjął aiche- 
mików na swój dwór, polecając profesorowi po- 
litechniki wiedeńskiej von Schroaderowi zbadać 
wartość wynalazku. 


TRZY LATA KOMEDJI. 


Od owej chwili rozpoczęła się komedja spraw- 
dzania wynalazku, która trwała trzy lata. 

Wspólnicy najpierw ociągali się z przeprowa- 
dzeniem odpowiednich doświadczeń, nie omiesz- 
kawszy jednak pobrać ze szkatuły cesarskiej grub 
szych zaliczek i subwencyj. Franciszek Józer nie- 
cierpliwił się coraz bardzizj: wreszcie demon- 
stracja wynalazku odbyła się w kwietniu 1868 ro- 
ku w obecności prof. Sehroeądera. 

Uczony profesor przedstawił «esarzowi spra- 
wozdanie, w którem czytamy: „Do żelaznego na- 
czynia daliśmy 1,500 gramów mieszaniny, sporzą- 
dzoncj wedle wskazówek Romualda Roccatini. Do- 
daliśmy do tego 200 gramów srebra i 2,800 gra- 
mów rtęci. Przez czternaście tygodni zachodziły 
w naczyniu przemiany chemiczae. Gdy wkońcu 
zcstało ono otwarte, znalazłem wewnątrz proszek. 
który przy bliższej analizie okazał się czystem 
zloiem. Można przyjąć tylko taką alternatywę: 
albo to złoto znalazło się w naczyniu przez oszu- 
stwo ałbo wytworzyło się przez rozkład miesza- 
niny'. 

Łatwowierny uczony wypowiedział się za dru- 
ga alternatywą. Bez wahania oświadcza w swęe- 
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O8YP KALENTER. 


niezawodny schowek 


To dopiero były czasy dla szpiegów wtedy w 
wielkiej świętej matuszcie Rosii! Dzisiaj, proszę 
was, co to jest — parę modzli samolotów, kilka 
gazów trujących, trochę środków obronnych, to 
przecież wie każde dziceko. Wówczas chodziło o 
rozmaite zawiłe plany fortyfikacyjne przechowy- 
wane w opancerzonych salach w najściślcjszej ta 
jemnicy. Wyposażeadi w szerokie pełnomocnictwa 
zaufani generałowie otrzymywali je jedynie do 
przeglądu, a trzeba było szaloaej odwagi szpic- 
gw, przebiegłych i kutych w swoim fachu męż- 
czyzn i posługujących się potężną bronią niewie- 
ścią kobiet, aby je zdobyć przemocą lub podstę- 
pem i sprzedać tenu z obcych mocarstw, które 
najdrożej płaciło. 

Pewnego razu agenci zdobyli wiadomości, że 
generał Mikołaj Konstaatynowicz, batiuszka Kola, 
jest w posiadaniu planu nowej suweryńskiej 
twierdzy. Batiuszka Kola został obsypany najpo- 
tężniejszemi zaproszeniami do  uajwykwintniej- 
szych petersburskich lokali aocnych, a podczas 
gdy ucztował, tańczył, bawił się i śpiewał w to- 
rzystwie najpiękniejszych kobiet i najeleganiszych 
ałentelmenów, dokonywano raz po razu włamań 
do jego biura w ministerstwie wojay, to znów do 
jego prywatnego mieszkania na Newskim Prospe- 
kcię SW, lokalach tych przetrząśaięto wszystko aż 
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do najtajniejszych schowków, ałe napróżno. Pla- 
ny twierdzy były nie do zdoby.sia. Nigdzie nie na- 
trafiono na ich ślad. 

Aż pewnego wieczora — batiuszka Kola pozwo- 
li} wspaniałą równowagą umysłu na siódmc z rzę- 
du włamanie u siebie — — po całej serji wzrusza- 
jących, roztkliwiających serc i umysł pieśniach 
przy dźwiękach bałałajkt i po jeszcze bardziej u- 
pajajacych hialych winach z Samarkandy "ozwią- 
zał się język batiuszki Koli, zwłaszcza, że znaj- 
dował się w Ścisłem gronie swoich najzaufań- 
szych. 

— Wot te durne szpiegi — powiedział batiuszka 
Kola, śmiejąc się na całe gardło — włamują się 
do moich biurek i szaf. Przeszakają moją kan- 
celarję i mieszkanie. Niech się bawią. jak długo 
im się podoba, jeżeli nie mają nic lepszego da ro- 
boty. Tajne dokumenty są całkiem bezpieczne. 
Tajne dokumenty, moje dzieci, są zapisane 
na pajęczo delikatnym cieniasieńkim papierze spe- 
cjalnie spreparowaaem drobniuzaaem minjaturo- 
wem pismem, które trzeba czytać przez lupę. I jak 
myślicie, jaki batiuszka Kola znałazł dla nich 
schowek. Chodźcie tu i przypatrzcie się. 

Podniósł imponującym gestem „enjalnego stra- 
tegika wskazujący palec prawej ręki, na którym 
miał założony olhrzymi pierścień z ogromnym 
czarnym opalem. 

— Ten pierścień — wybsłkotał z pijacką emia- 
zą — zawiera plany twierdzy. Pod tym kamie- 
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jem sprawozdaniu: „Ponieważ Roccatini był jedy: 
ną osobą, która asystowała przy różnych opera- 
cjach, jakie przedsiębrałem, nie można przyjąć 
oszustwa. Proponuję więc rozpoczęcie fabrykacji 
złoła na wielka skate i to w meanicy państwowej”. 

Cesarz zgodził się bez wahania. Dotychczasowy 
dyrektor mennicy został speasjonowany, a na je» 
go miejsce przyszedl Schroeder. 

Od owego jednak czasu ucz>hy profesor nie 
znajdywał już złota na dnie żelaznego naczynia: 
Fomimo licznych doświadczeń. Wszystkich trzechi 
alchemików poczał traktować jako oszustów, któ- 
rymi też byli. Gdy Sycylijczyk de la Rosa, zgło- 
sił się do niego po nową zapomogę, odprawił go 
z kwitkiem. De la Rosa miał tupel niewyczerpa- 
ny i odniósł się do cesarza. Franciszek Józef jesz- 
cze raz dał się nabrać i udzielił subwencji byłemu 
oficerowi neapolitańskiemu przez dom Rotszyłda 
w Paryżu. 

Ostatni ślad tej afery znajdujemy w czerwct 
1870 roku. Wracając do Włoch, Roccatini protestu- 
je przeciw obojętności, jaką okazuje Schroeder 
wobec wielkiego wynalazku i twierdzi, że uzyskał 
nadzwyczajne rezultaty w transmutacji metali. 
Dyrektor mennicy austrjackiej zadowolił się od- 
powiedzią, że „zapewne piękne niebo włoskie czy- 
ni cuda“. Odtąd ginie za alchemikami wszelki 
ślad. (—) 
C 


Gimnazjalista, który chciał 
zostać oficerem chińskim 


W noc sylwestrową uciekł} z domu rodziciel- 
skiego jakiś 16-letni uczeń gimaazja.ny w Inns- 
brucku ze zamiarem wstąpieaia do armji chiń- 
skiej. Uczeń gimnazjalny, sya małego urzędnika, 
nie dużo mógł zabrać rodzicom pieniędzy, za któ- 
re zdołał się dostać do Monachjum. Tam wmówił 
w pewnego szofera, że jako oficer chiński jedzie 
do ambasady chińskiej w Berlinie, która ma go 
wysłać do Chin, by bronił swej ojczyzny przed 
Japończykami. Gimnazjalista obiecał szoferowi 
400 marek, którą to kwotę miał mu zapłacić w 
Berlinie, Szofer uwierzył w całą tę historję i za- 
wiózł rzekomego oficera chińskiego do Berlina. 
W Poczdamie kazał mu się zatrzymać przed ko- 
szarami Reichswehry, gdzie odwiedził znajomego 
oficera, od którego chciał sobie pożyczyć trochę 
pieniędzy. Gdy się ta impreza nie udała, pojechał 
wprost do ambasady chińskiej, by ofiarować Chi- 
nom swe usługi, ale i tu ńie miał szczęścia, gdyż 
w ambasadzie oświadczono mu, że Chiny dadzą 
sobie radę bez niego. Musiał więc oświadczyć Szo- 
ferowi, że niema pieniędzy i nie może mu zapłacić 
ani grosza. Zirytowany szofer wsadził go do swej 
taksówki i oddał niedoszłego bohatera chińskiego 
w ręce policji... (—) 


INFOKMATOR WOJSKOWY 


„A. W. Z.*; Jest Pan obowiązaay do płacenia 
podatku wojskowego. 

„SPORTOWIEC, KRAKÓW*: Odwołania niema; 
jedynie po myśli art. 39. ustawy o obow wojsk. 
służy Panu prawo żądania ponownego stawienia 
przed Komisją poborowa, o ile zaistniała choroba, 
której przy poborze nie było. Nie wpływa to na 
powołanie ani na inne skutki. (- 


niem w złotej kapsli z tajnym zatrzaskiem, który 
niełatwo otworzyć, znajdują się plany. Jak długo 
mam go na palcu... Nawet gdyby ktos usiłował ze- 
drzeć mi go z pałca, to możecie hyć pewni, że 
Sdyhym był nawet pogrążony w najgłębszym śnie, 
okudziłbym się natychmiast. Biada temu ktoby się 
na to poważył: lepszego stróża swoich tajemnic 
nie mógłby sobie życzyć batiuszka car. 

Potem z triumfującą miną pokazywał wszyst- 
kim naokół, jak mocno siedzi na jego grubym o- 
włosionym palcu pierścień, zawie ający tajemni- 
cę państwową. Śmiał się przytem wesoło i pokle 
pywał się po tłustych biodrach. 

W podniosłym nastroju wzniesiono, w związku ` 
z dowodem tej niezwykłej przebiegłości i pieczy 
o powierzone sobie tajemnice państwowe, toast na 
cześć przebieglego Koli, potan pod wplywem roz- 
budzonych żywiej z tej okazji uczuć  petrjotycz- 
rych wychylono niezliczona ilość kielichów na 
zdrowie batiuszki cara i pomyślność wielkiej Ro- 
sji Była to rzadka, niezmiernie piękna, prawdzi- 
wie szampańsi:a noc... 

Gdy generał Mikołaj Konstantynowicz obudził 
się następnego ranka, stało się to w jakiejś odle 
głej nieznanej okolicy w rowie przydrożnym po- 
między próżną flaszką od wódki i małą kałużą. 
krwi. Tylko powoli powracał do śŚświadomyści. 
Rzeczywistość była bardzo bolesna. Spostrzegł, że 
po pierwsze nie miał już pierścienia.. po drugie 
tajnego dokumentu.. po trzacie wskazującego, 
palca. 


Nr Li; 


Adwokat 


Dr. Kalman Stein 


prowadzi kancelarję 
w Krakowie, ul. Fiorjańska 32/I. p. 
1768kr Telcion 177-97 


KRONIKA F 


STYCZEN 
10 


WTOREK 
12 Tewet 5693 


Zachód 
słońca 
15 m. 43 


Wschód 
słońca 
7 m. 20 


Biuro poselskie 
przy Organizacji Siońskiej 
w Krakowie 


Przy Organizacji Sjońskiej w Krakowie ul. Die- 
tla 81, czynne jest stale Biuro poselskie pos. dra 


Thona. j A 

W zakres działania Biura wchodzi załatwianie 
wszystkich spraw wymagających interwencji po- 
selskiej. Zarazem udziela Biuro poselskie bezpłat- 
nych porad prawnych. 

Biuro przyjmuje interesentów w niedzele od 
godz 12—1 w pol., oraz we czwartki od godz. 6—7 
wiecz. i 

Odpowiedzi na zapytania pisemne udzielane są 
tylko w razie dołączenia znaczka pocztowego na 
odpowiedź. 


Wystawa pamiątkowa 
Bip. Hirszenberga 


Staraniem Zrzeszenia Żyd. Art. Malarzy i Rzeź- 
biarzy zostanie w marcu 1933 otwarta we wszyst- 
kich sałach wystawowych Żyd. Domu Akademic- 
kiego w Krakowie, wystawa pamiątkowa genjal- 
nego twórcy żydowskiege błp. Samuela Hirszen- 
berga. 

Celem uzupełnienia powyższej wystawy upra- 
szą Zrzeszenie Żyd. Art. Malarzy (Kraków, Bocz- 
na Skawińska 2) wszystkich właścicieli obrazów. 
szkiców i rysunków, jak również posiadaczy li- 
stów lub rękopisów, wkońeu wszelkich publika- 
cyj, czy innych przedmiotów pamiątkowych, ty- 
czących działalności artystycznej Hirszenberga 0 
łaskawe najrychlejsze nadesłamie pisemnych zgło- 
szeń pod powyższym adresem Zarządu Zrzeszenia. 


II, trymestr na lektoracie 
hebrajskim na U. J. 


W drugim trymestrze lektor dr. B. Katz prowa- 
dzić będzie 3 kursy. 

Kurs elementarny (gramatyka, konwersacja, lek 
tura łatwych tekstów) odbywać się będzie we 
środy od 6—7 i czwartki od 7—8. 

Kurs średni (lektura i interpretacja Ch. N Bia- 
lika) odbywać się będzie w poniedziałki i środy 
od 7—8. 

Kurs wyższy (S. Czernichowski) odbywać się 
bedzie w poniedziałki i środy od 8—9. 

Początek wykładów: środa 11 bm. 
kie wykłady w sali 4-tej. 


Fałsyfikaty banknotu 
stuzłotowego 

W ostatnich dniach zatrzymano falsyfikat bank 
notu 100 zł. z datą 28 lutego 1929 r. Falsyfikai 
jest wykonany na papierze innego składu i wyglą- 
du, niż banknot autentyczny. Znak wodny w me- 
daljonie jest wykonany mechanicznie przez wy- 
tłoczenie rysunku portretu, wskutek czego wystę- 
puje wyraźnie na powierzchni papieru Portret Koś- 
ciuszki nieudolnie cieniowany, wobec czego twarz 
krawat i kołnierz nie występują plastycznie; cha- 
rakterystyczne te szczegóły widoczne są na pierw 
szy rzut oka. Tło pod orłem nieudolnie naślado- 
wane, linje zalane. przerywane, nie wykazują stop- 
niowego pogłębienia barwy tła, jak to ma miejece 
na banknocie autentycznym. 

Napisy w tekście grube. zalane. litery nie wy- 


— Wszyst- 


kazują ostrości konturów. Cyfry numeru ścienio- ; 


ne. nierówne, o odmiennym wykroju. Całość fal- 
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-Gorconowa — świadkiem... 


Ko się działo w celi wieziennei? 


(igi W krakowskich sterach sądowych nic- 
małą sensacię wywoła: fakt. iż podczas jednej 
z rozpraw, jaka toczyła się wczoraj przed Są- 
Gem Apelacyjnym, zjawiła się na sali Rita Gor- 
gonowz, mająca zeznawać w charakterze 
świadka. 

Była to na rozprawie przeciw Helenie Szczyr 
kowsłuej, b- urzędniczce Akcyzy w Krakowie. 
Szczyrkowska, jak swego czasu donieśliśmy, 
skazada została wyrokiem Sądu Okręgowego 
Karnego, z września ub. r. na dwa lata więzie- 
nia za defraudację 30.090 złotych. 

Na skutek odwołania obrońcy sprawa znala- 
zła się w Sądzie Apelacyjnym. 

W międzyczasie wpłynęło doniesienie prze- 
ciw Szczyrkowskiej że podczas pobytu w wię 
zieniu śledczem, przyzuała słę do jednej z are- 
sztaniek, iż rzeczywiście popełniła defrauda- 
cię. 

Z drugiej strony obrońca Szczyrkowskiej za- 
wnieskował przesłuchanie Gorgonowej. która 
przebywała ze Szczyrsowską w jednej celi, na 
okoliczność, czy prawdą jest, jakoby Szczyrko 
wska składała w tym kierunku iakieś oświad- 
czen'a. 

Na wczorajsze -rozprawie Gorgonowa. która 
pod eskortą przybyła 7 gmachu więziennego 
na salę rozpraw, zeznawała jako pierwszy 
śwładek. Za zgodą stron Gorgorowa zeznawała 


bez przysięgi. Zeznaniu jej nie wniosły jednak 


syfikatu nie wykazuje przejrzystości w wiEss” Só 
i wykończeniu rysunków i jest utrzymana w ko- 
lorach brudnych, wobec czego falsyfikat 
dość rozpoznać. 


można 


Termometry z podwójna 
skalą do końca b. r. 


Minister Przemysłu i Handlu wydał ostatnio za- 
rządzenie, dotyczące obuwiązku legalizacji no- 
wych naprawianych i sprowadzanych z zagranicy 
niektórych rodzajów narzędzi mierniczych przed 
przeznaczeniem ich do sprzedaży lub oddaniem do 
użytku. W myśl tego zarządzenia termometry z 
podwójną skalą oplombowane mogą być sprzeda- 
wane do 31 grudnia 1988 roku. 

——0580—- 
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 
pada 5, ul. Dietla 76 i plac Zgody 18 

— NA POSIEDZENIU POLSKIEGO TOWARZY 
STWA OTO- LARYNGOLOGICZNEGO Sekcji 
Krakowskiej dokonano wyboru nowego zarządu. 
Na prezesa wybrano p. prof. Bromowicza Ale- 
ksandra, wiceprezesem została wybrana p. dr. 
Landau Ada, sekretarzem p. dr Schneebaum Ar- 
tur. 

— PORADNIE ŚWIADOMEGO MACIERZYN- 
STWA JAKO AKCJA SPOŁECZNA. Pogadankę 
na ten temat wygłosi p. dr. Fischówaa na Herbat- 
ce Towarzyskiej WIZO dziś we wtorek o 6 w. 
(Florjańska 28). Goście mile widzian* 

— WYNIKI AKCJI ODSZCZURZANIA MIA- 
STA. Na skutek polecenia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych przeprowadził IX Wydział Magi- 
stratu m. Krakowa w dniach 15 października i 3 
listopada ub. roku powszechne odszczurzenie mia 
sta trutką „Ratopax*. Akcja ta dała dodatnie wy 
niki. W 4844 domach, w których założono wspo- 
mnianą truciznę na sumę ogólną 6771 domów w 
mieście, znaleziono wedle danych właścicieli oko- 
ło 3000 padłych szczurów. da której to liczby mu- 
si się jeszcze doliczyć nieznana bliżej, a pewno 
znaczną ilość szkodników, które poginęły po no- 
rach i kanałach. Akcja IX-go Wydziału odniosła- 
by jeszcze lepsze rezultaty, gdyby wszyscy wła- 
ściciele realności solidarnie ją poparli. Należy 
bowiem podkreślić. że około 35 procent domów nie 
krało udziału w wspomnianem odszczurzaniu mia 
sta. 

— KURS PILOTAŻU W AEROKCUBTE KRA- 
KOWSKIM. Dnia 16 bm. rozpocznie się w Aero- 
klubie Krakowskim Teoretvczny Kurs Pilotażu 
Wykłady odhywać się będa 3 razy tvgodninwo w 
rodzinach wieczornych w Państwowej Srkale 
| Brzemtsławej A! Mickiewirza |! 7 Wpisy prar? 
i nuje i informacyj udziela Sekretarjat Aeroklubu 

` 


Listo- 


niczego do sprawy, zdrż oświadczyła ona, iż 
przebywa w celi ze Szczyrkawską niedługo, 
w fym zaś czasie niczego nie zauważyła. 
Świadkiem. którego zeznania były niekorzy 
stne cla oskarżonej była niejaka Zniesieńska. 
która kitkanaście lat spędziła już w więzieniu 
za różne kradzieże. ©Ona to właśnie doniosła 
władzom węziennym, że SZczyrkowska przy- 
znała się wobec niej do popełnienia deiraudacji. 


Szczyrkowska zaprzecza temu kategory- 
cznie, twierdząc, iż jes: to zemsta ze strony 
Zuiesieńskiej za jakieś -animozje. 

To iej tłómaczenie się Znalazło potwierdzenie 
w zeznaniach Świadka Kłeczkowej, żony b. dy 
rektora Policji w Bie:'ku, która aresztowana 
ostatnio za szereg oszustw, przebywa w wię- 
zieniu krakowskiem, we wspólnej cell z Gorgo 
nową i Szczyrkowską. 

Kłeczkowa zeznała, iż Szczyrkowska, którą 
poznała w celi więziennej. separowała się od 
Zniesieńskiej, i że nie zauważyła, jakoby się 
wobec niej z czemś zwierzała- 

Po przesłsschaniu kitbu Świadków rozprawa 
została palroczona na 1% bm, a to celem przesłu 
chania datwzych świadków, Zawnioskowanych 
przez e"kuwwtora i obrońcę. 

Trvoessiowv1 przewodniczył s. a. dr Potem- 

pa wwowań ; a. dr. Podobiński i s a. Garde- 
cki, «.stocżm! zrokurator dr Gołąb, bronił adw. 
dr. Waina 


codzien ot godz. 18—18'30, Ryaek Główny 6, II. 
p., II. veb>xdy. Tel. 122-78. 

— P. SAMUEL LAZAR NEUFELD, kupiec za- 

mieszkały w Krakowie przy ul. Stanisława 6, pro- 
si nas o stwierdzenie, iż nie jest identyczny z Neu 
feliem wspomnianym w notatce kronikarskiej „No 
wego Dziennika* w numerze z daty 8 bm. co też 
istotnie odpowiada prawdzie. 
IDENTYFIKACJA NIEDOSZŁEJ SAMO- 
BÓJCZYNI. Dowiadujemy się, iż kobietą, która 
usiłowała poepłnić samobójstwo w jednym z do- 
mów w Rynku Podgórskim, jest Stefanja Foełk, 
zam. przy ul. Józefińskiej 22. Powód rozpaczliwe- 
go kroku nieustalony. 

— DOBRANE TOWARZYSTWO. Zatrzymano: 
Jędrszczyka Stanisława (lat 24), Nikę f. Botkow= 
skiego Alojzego (lat 28), Gawrońskiego Józefa 
(lat 32), za kradzieże towarów z wystaw sklepo- 
wych. Część towaru skradzionego odebrano. 
Ćwierza Józefa (lat 46) za kradzież rogóżek po 
bramach domów. 

— SPŁOSZONY ZŁODZIEJ. Felczer Szymon 
kupiec zam. Potockiego 2 zgłosił do policji, że w 
czasie jego nieoebcności nieznany sprawca, przy, 
pomocy dobranego klucza, dostał się do jego mies 
szkania, które splądrował, lecz nie dokonał ża- 
dnej kradzieży gdyż został spłoszony przez patró- 
lującego posterunkowego. 

Yo" 


SPROSTOWANIE. 

Odnośnie do notatki p. t. „Afera ze szkołą re- 
porterów w Warszawie“, zamieszczonej w naszem 
piśmie z 31 ub. m., prosi nas Szkoła Reporterów 
Dziennikarskich w Warszawie (Krucza 36) o spro» 
stowanie tej treści, iż wiadomości zawarte w tej 
notatce nie odpowiadają prawdzie, dalej, że wła- 
dze bezpieczeństwa nie badały i nie badają dzia- 
łalności tej szkoły, że założycielem tejże szkoły 
jest literat p. Jerzy Machoń, od 25-ciu lat członek 
Tow. Literatów i Dziennikarzy w Warszawie. 
wkońcu. że Szkoła Reporterów Dziennikarskich 
nie będzie zlikwidowana i w zapowiedzianym tere 
minie rozpocznie swą pracę. 

——o$go—— 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 


A. NUSSBAUM. DIETLA 45 
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— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB P. DR. 


i BARBARY Z LANDAUÓW SZANCOROWEJ skła 


dają PP Szancerowie i Rittingerowie zł 50 na 
rzecz Zakładu Wycb. Sier. Zyd.. Dietla 64. -83h 
KNEW O RBZÓÓ 0 00 OA 

ZMARLI W KRAKOWIE. Sa:oman Reinbolz 
f£ Rapaport 1. 38, Anna Wachtel i. 80. 
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Mordercy rderey rodziny Feldów — ujęci! 


Lwów, 9. 1. PAT. W związku z bestjalskim , Żółtanowskiego, funkcjonarjusza kolejowego i 
Do- 


nordem rodziny Feldów we wsi Klodno pod 
Lwowem (zob. „Wiadomości z kraju“ — bed.) 
dzisiejsza prasa donosi o aresztowaniu O SN WE E a 


„NOWY DZIENNIK" środa dil = Iskis 


Sa 


12 jego braci oraz szwagra Nikratowieza. 
| chodzenie prowadzone jest w trybie 
| nym. 


uoraż- 


„Tasiemkarze* sosnowieccy owieccy przed sąde sądem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Sosr owiec, 9. 1. (K) W dniu dzisiejszym przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu rozpoczęła się nie- 
zmięrnie sensacyjna rozprawa przeciwko bandzie 
„tasiemkowców”"  Sosnow ieckich, którzy przez 
dłnższy czas teroryzowaii kupców sosūow: leckich i 
wymuszalł na nich oknp. 

Na lawie oskarżonych zasladło 27 osób, w tem 
jedna kobieta z rodziną Rekezmajstrów na czele. 

Rozprawie przewodniczy prezes dr, Wolski, oskar 
ża podr rokurator Jewniewiec, bronią adwokaci dr. 
J Kowalski, mec. Forelle, mec. Wojciechowski, 
mec, Pawełek, mec. Koenig i apl. Feiner, Pozatem 
z powództwem cywilnem ze strony  poszkodowa- 
nych występuje adwokat krzemuski. 

Na wstępie rozprawy. sąd ustaja generalia świad 
ków, k'ćrych wezwano w liczbłe stu dwudziestu kil 
ku. Większa część świadków rekrutuje się z samych 
poszki dowanych. O godzinie | popoł. sąd przystę- 
puje dc przesłnchania oskarżonych, Podczas stwier 
dzania generalij oskarżoaych wychodzi ma jaw, iż 
większa część stanowi element przestępczy, wielo- 
krotnie kamny za włamania, oszustwa itp. 

iastępnie przewodniszący odczytuję akt oskarże 
mia, v ćry obejmuje przestępstwa każdego z oskar 
żomych z osobna. Akt oskarżenia zarzuca oskarżo- 
nym, iż pod groźbą pobire:la, zabójstwa itp, wymn- 
szali od kupców sosnowieckich, posiadających prze 
ważnie składy koniekcyjaw okupy w postaci stałe” 
go tłasczu lub też jedaorazowego wysokiego od- 


szkodov ania. Opornych nupców bito do krwi. Istnia ` 


fy riwrież wypadki, *ż knpcom nie chcącym pła 
cić aałożonego Na nich okupu obstawiano sklepy 
ładźni bandy, którzy nie wpuszZczalł do sklepu kli- 
jentów. W ten sposób zmnuslii kupca Tnchsznajdera 
do «ikwidowania składu konjekcyjnego przy ul. 


Warszawskiej w Sosnowcu, Właściciel składu kon- 
tekcyjnego A. Genendel:nan, przy ul. Targowej w 
Sestowcu musiał przez dłuższy czas płacić ban- 
dzie stały haracz, Niejakiego Moszka Friemorgena 
wciągnięto pod groźbą noży i rewolwerów na „sąd 
złodziejski", na którym wymuszono od niego kilka- 
set złotych. Takie „sądy złodziejskie“ nie były n 
bandy rzadką rzeczą. Mcą wyroku takiego „sądu“ 
musial zapłacić jednemu z Bekermajstrów 300 Zł. 
„OaSzki dowanja'* właściciel składn koniekcyjnego, 
ricjaki Kupka, który nota hene zajmuje obetnie rów 
nież twe oskarżonych. Dalej akt oskarżenia wyli- 
cza s%ereg Osób pobitycht przez członków haudy, 
Oskarżeni do winy Się nie przyznają, tłumacząc 
siy, iż byli zatrudnieni u poszkodowanych kupców 
jako -„łapacze' a pieniądze kupcy im płacili „dobro 
wołnie' tytułem honorarium za dostarczonych kli- 
jentów. Należy podkreślić, iż dwaj główni oskarżc 
| ni, bracia Bekermajstrowie posiadają własne skla- 
dy koniekcyjne przy najcuchliwszych ulicach Sosno- 
wza. Na tem sprawę odeoczono do wieczora, Spra- 
wa potrwa prawdopodobnie kilkanaście dni. 


WYROK W PROCES'E O FAŁSZERSTWO 
MONET 

Sosnowiec. 9, 1. (K) Ozisiaj został w Sądzie okrę 
gowym w Sosnowcu ogłoszony wyrok w sprawie 
fałsze.sy 2- i 5-Złotowych monet, Mocą wyroku Zo- 
stali skazani: Jan Kachrownik na 7 lat więzienia, 
Szwarciard ma 4 lata więzienia, Mosnrek i Szporn 
po dwa lata więzienia. Reszta po półtora rokn wię 
zienia. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH 


Wicięk, o godz. 20: „Azdemojselle"* 
SŚrcda, o godz. 20: „Panna Flutte'* (premiera) 


Lzy Legion akademicki zapewni spokój 
na uniwersyfecie wiedeńskim 


Wiedeń, 9. 1. ŻAT. Sprawa bezpieczeństwa 
na uczelniach wiedeńskich skupia powszech- 
ną uwagę. W kołach żydowskich odnoszą się 
z nieufnością - do planu rektora w sprawie 
utworzenia Legjonu akademickiego, który 
strzec ma porządku na uczelniach. W skład 
projektowanego Legjonu mają wejść: nagqo- 
dowi socjaliści, aryjski Waffenring i związki 
katolickie, nie będą natomast dopuszczeni Ży- 
dzi i socjaliści. Chrześcijańsko-socjalni rów- 
nież sprzeciwiają się utworzeniu legjonu, po- 


nieważ posądzają oni rektora Abla o tenden- 
cje narodowo-socjalistyczne. 

Rektor odbył konferencję z ministrem o- 
światy, wtoku której miał — jak donoszą — 
oświadczyć, że będzie czuwał nad nowowpro- 
wadzonym systemem porządku i spokoju, w 
wypadku zaś zakłócenia spokoju wezwie do 
gmachu uniwersytetu policję. Energiczna ak- 
cja rządu tłumaczy się tem, że chrześcijańsko- 
socjalni obawiają się wzrostu wpływów hitle- 
rowskich oraz ataków z ich strony. 


Sledztwo w sprawie zamachu 


Hajfa, 9. 1. ŻAT. W związku z zamachem 
bombowym w Nahalal policja dokonała re- 
wizji w dziesięciu sklepach i mieszkaniach 
arabskich. W wyniku rewizj znaleziono części 
metalowe takie same, z jakich zrobiona była 
bomba w Nahala. Aresztowano 20 Arabów. 
Śledzwu jest dalej kontynuowane. 


Drugi urzędnik żydowski 
w sekrefarjacie rządu palestyńskiego 


Jerozolima, 9. 1. ŻAT. Urzędnik administra- 
eji okręgowej w Jerozolimie Juljusz Jacob, b. 
oficer legjonu żydowskiego, mianowany został 
zastępcą sekretarza Wysokiego Komisarza Pa- 
lestyny. Obok p. Nuroka p. Jacob jest drugim 
Żydem należącym do sekretarjatu rządu pale- 
styńskiego. 


Poprawa w stanie zdrowia 
Dr Carlebacha 


ra dra Carlebacha, który przed kilku dniami 
padł ofiarą zamachu rewolwerowego uległ 
pewnej poprawie. Pacjent chwilami odzysku- 
je przytomność. Zdaniem lekarzy, życiu jego 
nie grozi niebezpieczeństwo. Policja k kontynu- 
uje dochodzenie, celem wykrycia sprawców 
zamachu. Przesłuchano szereg komunistów- 
Żydów. Konkretnych wyników dochodzenie 
do tej pory nie dało. 


Ciągnie ich marynarka... 

Królewiec, 9. 1. PAT. Jak donosi prasa, go 
towość do służby w marynarce wojennej zgło- 
siło ogólem w Niemczech 38.280 mężczyzn. 7e 
względu na mały kontyngent obecnej :nary- 
naki wo,trmej Niemiec, zostało przyjętych 
tylko 1.251 kandydatów. 


ńrwawy wiec przedwykorczy 
w Dublinie 


Londyn. 9. 1- (1) W Dublinie podczas zgro- 
madzenia przedwyhbc “go doszło wczoraj 
| wieczór między » - -uu:kami de Valery i Cos 
| gravego do strze : " w toku której przeszło 
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Hamburg, 9. 1. ŻAT. Stan zdrowia redakto- | 30 osób odniosło rany. 


! 
| 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 9. 1. 1935. Akcje utrzymane. 


Dolar. 


i bez zmiany. i 


Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dolarē-: 
wa 54.50, 3-proc. Pożyczka Budowlana 41.75. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół, 
utrzymaną. Zapotrzebowanie ograniczone do dro- 
bnej ilości papierów. Ruch panswał słaby. Do 
transakcyj doszło z papierów procentowych 4- 
proc. Prem. Poż. dolarową i 3-proc. Pożyczką Bu- 
dowlaną po kursach ustalonych bez zmiany. Obro- 
ty stosunkowo małe. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. a 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych zasadniczych zmian nie żano». 
towano. Usposobienie spokojne. Podaż dostatecz- 
na. W Krakowie dolar gotówkowy 8.91 i pół do, 
8.93 i pół, czeki bankowo 8.91 i pół do 8.93. Kur- 
sa orjentacyjne: Marka niemiecka *11.50—212.50.| 
Frank szwajcarski 171.80—172.20. Funt szterling 
29.80—30. 


GIEŁDA WARSZAWSKA : 

Warszawa, 9. 1. PAT. Akcjs: Bank Polski 87, 
i pół, 87, cokolwiek słabsza. Pożyczki: 3-proc. bu- 
dowłana 41 i pół, 41 i jedna czw., 4-proc. inwe- 
stycyjna 102 i pół, 4-proc. inwest. ser. 110, 5-proc. 
konwersyjna 41 i pół, 6-proc. dolarowa 54 i pół, 
54 i trzy czw., 7-proc. stabilizacyjna 54, 54.25, 55, 
drobne, Listy zast. BGK. bez zmiany. Pożyczki 
mocniejsze, listy przeważnie utrzy nane. 

Dewizy: Gdańsk 173.35, 173.38, 172.92, Londyn 
2090, 29.94, 29.92, 30.06, 29.78, Nowy Jork 8.929, 
8.949, 8.909, Paryż 3485, 34.94, 34.76, Szwajcarja 
171.95, 172.38, 171,52 Berlin pryw. 21205, tend 
mocniejsza. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 9. 1. 1933. 
Ceny orjentacyjne: owies 12 i trzy czw do 13 spo- 
kojne. Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie spo 
kojne. 


GIELDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 9. 1. PAT. Walaty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124.235, Londyn 23.70— 
23.90, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż *27.67— 
27.83, Praga 20.99 i pół do 21.11 i pół, Warsza- 
wa 79.31—79.79, Zurych 136.50—137.30, Amerykań- 
skie 706 i pół do 712 i spół, Niemieckie 167.70— 
168.90, Angielskie 23.53—23.77, Francuskie 27.55— 
27.75, Włoskie 36.16—36.44, Polskie 79.15—79.75, 
Rumuńskie 3.63—3.67, Szwajszarskie 136—137.20, 
Czechosłowackie 20.97 i pół do 21.13 i pół. 

Papiery wartościowe: Losy Turezkie 19, Kolej 
Południowa 13.60, Rima 22 i jedna czw., Galicja 
9.95, Siersza górnicza 2, Alpiny 11 i trzy czw. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 9. 1 PAT. Paryż 20.27 i jelna ósma, Lon 
dyn 17.87, Nowy Jork 5.19 i trzy czw. Belgja 
71.95, Włochy 26.59, Berlin 123.3), Praga 15.38, 
Warszawa 58.20, Bukareszt 3.08 i pół. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 7. 1. Kursy zamknięcia. W dniu dzi- 
siejszym z powodu pogrzebu Coolidgea, tutejsze 
giełdy nieczynne. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 80 (utrzymana) 
w Paryżu fr. fr. 1605 (utrzymana). 
GIELDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 9. 1 Cynk dost. natychm. 14 3/4, termin. 
15, cyna natychm. 145 1/4—1/2, termin. 146——146 1/4 
Straits 1501/2, Banka 151 1/2, ołów atychm. 105/16 
tórmin. 1011/16, miedź natychm. 2813/16—28 7/8. 
termin. 291/8—2913/16, Elektrol't *3 1/2—3%4 


Warszawa, 9. 1. (Sin) Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na wtorek 10 bm.: Wyżyna Ma- 
łopołska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
Wschodnia: Pochmurno z opadami śnieżny- 
mi. Lekki mróz. Umiarkowane, chwilami dość 
silne i porywiste wiatry południowo-wscho- 
dnie i wschodnie. 

EE "RARE MMM 

Berlin, ©. 1. PAT. Zabił się w miejscowości 
Thun. dokonujac próbnego lotu najstarszy lo- 
tnik szwajcarski pilot Cuendet. Aparat spło 
uqł doszczętnie. 
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Rozwiązanie kahału podgórskiego 


Donieśliśmy ostatnio o zamierzonem rozwią- 
zaniu Eahału podgórskiezgo i mianowaniu komi- 
sarza. 

Jak się dowiaduiemv. w dmu wczorajszym 
przesłał Urząd Wojewódzki do Magistratu w 
Krakowie decyzję w ym kierunku. Na tej pod- 
stawie następuje rozwiązanie kahału. 


Komisarzem zostaje mianowany dr Rafał 
Landan, prezes Zarządu gminy żydowskiej w 
krakowie, zastępcą jego p. Emanuel Ehrlich, 
dyrekter fabryki „Optima“. 

Członkami zostali umanowani pp.: inż. Hen- 
ryk Taubmann, Baru.u Wald, Mendel Bannet, 
Saul S ern Benjamin Geizhals i Dawid Frisch. 


Rozruchy hiszpańskie stłumione 


Madryt, 9. 1. (R) Wśród aresztowanych w 
Barcelonie w związku z wczorajszemi rozru- 
chami znajduje się także znany anarchista 
Garcia Olivier. Wedle dalszych doniesień z ró- 
Żnych stron, wszelkie rozruchy zostały wszę- 
dzie stłumione. Władze są zdania, że chodziło 
raczej o demonstrację, aniżeli o poważną pró- 
bę przewrotu. Syndykaliści chcieli bowiem 
udowodnić tym, którzy ich finansują, że nie 
są bezczynni. 


W Barcelonie i gdzieindziei 


Madryt, 9. 1. PAT. Równocześnie z rozru- 
chami w Barcelonie ubiegłej nocy i w ciągu 
dzisiejszego przedpoludnia doszło także w róż- 
nych innych miastach hiszpańskich do wy- 
kroczeń. Mniejszych rozmiarów zamieszki wy- 
darzyły się w Saragossie. Oviedo, Valls i Tar- 
rasa. Do poważniejszych zajść doszło dziś 
przedpołudniem we wsi Ripollet, gdzie komu- 
niści opanowali urząd gminny, ke uć dig na 
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nim flagę czerwono-czarną i proklamowali 
ustrój komunistyczny. Po nadejściu silniej- 
szych oddziałów policji komuniści, ostrzeliwu 
jac się, zbiegli, pozostawiając wiele broni. — 
Podczas strzelaniny jedna osoba została zabi- 
ta a 3 odniosły rany. 


Całować czerwony sztandar 


Paryż. 9. 1. PAT. Z pośród 20 osób ciężko 
rannych w czasie ostatnich rozruchów w Bar- 
celonie 4 walczą ze śmiercią. Wczoraj grupa 
ekstremistów _ barcelońskich  zatrzymywała 
zdążające ku Barcelonie samochody, każąc pa- 
sażerom wysiadać i całować czerwony sztan- 
dar, poczem dopiero pozwalano udać się ja- 
dącym w dalszą drogę. W dniu dzisiejszym w 
caełj prowincji katalońskiej podjęto pracę. 
Wszędzie panuje spokój. Jak podkreśla prasa 
katalońska. ruch ekstremistyczny należy uwa- 
żać za zlikwidowany. 


Zuchwały napsd bandycki 
w centrum Berlina 


P okiem prezydium policji 


Beriin. 9. 1. PAT W centrum dzielnicy wscho 
dniej Beriina dokonano dzisiaj w południe zu- 
chwałego napadu rabuntowego na woźnezo fa- 
bryki rapierosów, który niósł większą sumę 
plenigi zy do addałonezo o kilka domów banku- 

W chwili, gdy woźuy miał wejść do lokalu 
banku, nagle z Samochidu wyskoczyło 2 opry- 
szków  strzeliwszy dwukrotnie do mosącego 
teczkę waźnego, usiłowali wyrwać mu ją z rę- 
ki. Napadnięty otrzymai ciężkie postrzały w 
piersi nogę, zdołał jednak wrzucić teczkę 
przez otwarte drzwi d» lokalu banku- 


Nim przechodnie zor;entowali się w sytuacii, 
hkandyci pospiesznie vajechali samochodem w 
riewiadomym kierun<u. Całe zajście miało 
mieisce na Placu Aleksandra w pobliżu gmachu 
„ezyfjum policji. 

Pozatem zanotowano również kilka napadów 
rabunkowych na wystawy sklepowe dakona- 
nych w czasie godzia 1annych przez złodziei, 
zaopatrzonych w skradzione samochody. Żad- 
nego ze sprawców raounuków nie zdołano do- 
tychczas schwytać. 


Krwawa kólka na pieści po meczu 
fotbalowym 


Madryt. 9. 1. (R) Podczas meczu piłki nożnej 
*+ Kadyksie doszło wczoraj między drużyna- 
mı do bójki na pięści która następnie przero- 
dziła się w dziką wakę obu przeciwnych 
stron, z udziałem widzów- Policia usiłowała 


rozdzielić powaśfions strony. a gdy została 
zaatakowana zmuszona była do Użycia broni 
palnej Podczas bóiki ¿wie osoby zostały Zza- 
bite. a szereg dalszych osób odniósł rany- 


Tnekonity lofnik enoielski 
zaginał bez śladu 


Londyn, 9. 1. PAT. Panuje tu zaniepokoje- 
nie o losy znakomitego lotnika Hinklera, któ- 
ry — jak wiadomo — rozpoczął w sobotę ra- 
no lot do Australji z zamiarem pobicia rokor- 
du szybkości na tej trasie. Dotychczas w Lon- 
dynie nie otrzymano żadnych wiadomości o 
lotniku. 


Międzynar. Pop'sy Lyżwiarskie 
dziś o godz. 7'30 wiecz. 

Z powodu złego statu toru zostały Międzyna 

rodowe Popisy  Łyżw:arskie przełożone na 


dzień dzisiejszy odvzdą się necdwołalnie o go 
dzinie 7.30 wiecz. na terze „Makkabi“ W dzi 


sierszy:h zawodach «a -zma udzał wszyscy ?a- 
wadn ci zagraniczni Schwarówną, Metzne 
równą. inż- Kouielką  Noakiem. Losertem, 
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Proces apelacyjny brzeski“ — 
bez świadków 


Komunikat oficjalny 

Warszawa, 9, 1. PAT. Sad apelacyjny w 
Warszawie odbył posiedzenie gospodarcze w. 
związku z rozprawą tł. zw. brzeską, wyznaczo- 
ną na dzień 7. lutego. Postanowiono, że sąd 
nie będzie ponownie badał zgłoszonych przez 
strony świadków, lecz jedynie ograniczy prze- 
wód do referatu sprawy, odczytania protokołu 
przewodu sądowego pierwszej instancji oraz 
do wysłuchania stron. 


Browokacyjny lot samolotu 
niemieckiego 

Sosnowiec, 9. 1. (K) Dzisiaj w godzinach 
południowych przeleciał od strony  Rudzkiej 
Kużni dwupłatowy samolot niemiecki, który, 
rozrzucał na polskim terenie ulotki propagan- 
dowe. Po rzuceniu tych ulotek, samolot odle= 
ciał w kierunku Ślaska Opolskiego. Niesły- 
chany wybryk ten jest w tutejszych kołach 
politycznych szeroko komentowany. 


Zgon wybitnego lekarza 
w Sosnowcu 


Sosnowiec. 9. 1. PAT. Wczoraj zmarł tu 
przeżywszy lat 76 wybitny lekarz i uczony, 
honorowy członek kilkku towarzystw  lekar= 


skich, dr. Jakób Puterman. 


Pourom Hindusów w Alvar 


Londyn, 9. 1. PAT. Agencja Reutera dowia- 
duje' się o następujących szczegółach zajść 
między muzułmanami a Hindusami w Alvar: 
Muzułmanie wtargnęli do świątyni, zniszczy- 
li posągi i pobiil kapłanów hinduskich. Nastę= 
pnie rozpoczął się rabunek sklepów. Porządek 
przywróciło wojsko, uwalniając przedews 
kiem duchownego hinduskiego, którego napa* 
stnicy powiesili na drzewie głowa na dół. ' 

Tłum, złożony z 8.000 ludzi, skierował stę 
na gmachy rządowe, został jednak rozprószo 
ny salwami. W związku z zajściami temi krą- 
żą pogłoski o abdykacji Maharadży Alvaru.— 
Pogłoskom tym jednak ostatnio zaprzecza się. 
Ogólnie panuje przekonanie, że zajścia wywo” 
lane zostały agitacja z zewnątrz. 


Teraz echea „likwidowzć”.. 


Londyn, 9. 1. (L) Wedle doniesień z Tokio, 
rząd japoński przesłał dowódcy wojsk japoń- 
skich w Chinach  półhrocnych telegraficzne 
polecenie podjęcia rokowań w sprawie likwi- 
dacji zajść w Szan-hai-kwan. W instrukcjach 
przesłanych dowódcy rząd japoński domaga 
się wycofania wojsk chińskich na odległość 
2 mil od linji kolejowej. 

Szanghaj. 9. 1. PAT. Tutejsza prasa donosi, 
że władze japońskie przeprowadzają w Szan< 
hai-kwan masowe rewizje i aresztowania. — 
Wszystkie sklepy chińskie są zamknięte. 


7 wyroków śmierci w ZSSR 


Maskwa. 9. 1. PAT. W ostatnich dniach wy- 
korano na terenie ZSRR 7 wyroków Śmierci. 
Trzy wyroki śmierci wykonano na Ukrainie 
za sabotaż przy dostawach zboża. W Stalingra 
dzie rozstrzelano 2 wydałonych z fabryki robot 
ników którzy zranili cożem komisarza, uważa 
uego r-rzez nich za spawce redykcii. W Moe 
skwie sozstrzelano 2 pomysłowych  aierzy- 
stów. którzy podając się za kierowników jednej 
z soweckich wypraw polarnych. uzyskali w 
wielu 'rstytucjach przydział rozmaitych towa* 


rów. któremi następnie spekulowali. 
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Peleka. Grekiem. He'nzem. bwasiewiczem. Sta- 
niszewskim. Bilorówną Kowalskim, Rudnicką» 
Theucrem i Kalusam: va czele 
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PIERWSZORZĘDNY ko- 
respondent angielski — t 
przyjmie dorywcze zatru i 
dnien.e w firmach lub 
prywatnie, — Zgłoszen a 
pod .„Rutyna'* Biuro o- 
złoszeń Stattera, Kraków 
Rynek 8. 1826kr 


DAM 500 zł. za wyszu- 
kanie posady laborantki 
w Zakladzie Rentgenolo- 
zicznym, Mierscewość o- 
boięrna. Zgłoszenia sub: 
„Kwaliiikowana* do Ad- 
mim. „N, Dziennika“, 
365g 


BUCHALTER kwalifiko- 
wany. młody, pracowity, 
poszukuje odpowiedniej 
posady Na bardzo skro- 
mnych warunkach od za- 
raz. Łaskawe zgłoszenie 
do Adm. „N. Dziennika“ 
pod ,Sumienny Z, P“ 
866g 


PIELĘGNIARKA z długo 
ietnią praktyką szpital- 
ną, pierwszorzędne refe- 
cencje, pielęgnuje cho- 
rych — położmice, przyj- 
mme na wyjazd. Ceny ni 
skie Zgłoszenia: Miodo- 
wa 9, m. 20. 868g 


AKADEMIK z gruntow- 
mą znajomością języka 
hebrajskiego i judaisty= 
ki poszukuje lekcyj za 
akromuem wynagrodze- 
kiem. Zgłoszenia do Ad- 
min, „N. Dzienmska* pod 
„Hebraista". — Znajduje 
sie w skrajne: nędzy, 14] 


RUTYNOWANA | samo- 
dzielna ekspedjentka 2 
działu galanterymo-mo— 
dnego i poficzoszniczego 
poszukuje posady od 1 
styczmia, Skromme wyma 
zania. Zgłoszenia pod | 
„Rutynowana* do Adm. | 
„N. Dziennika“. 763g 


Nowoczesna Księgowość Przibifkowe 


„DEFINITIV"' 


TO SZCZYT TECHNIKI BUCHALTERY JNEJ 


Księgowość „DEFINITIV* oszczędza 500% pracy i jest 

dostosowana do najnowszych przepisów 

ustawono-podaikon;ch. Informacyj udziela 
oraz ua Życzen'e demonstruje bezpłatnie: 


BIURO BUCHAŁTERY JNO. ORGANIZACY JNE 
WILHELM SOKOLER 
KRAKOW, UL. BGNERGWSKA 3. Tel. 180-98 
Zakładanie ksiąg — Bilansowanie — Stały nadzó! 
DE — 
FOŁROCZNY (5-CIO MIESIĘCZNY) 
prawidłowej i upioszczonej przy kore przez Min.WR.i OP. 

Kursach handlowych 


LĘCNA FEINEERGA | 


STAROWIŚLNA 28 


rozpocznie się w drugiej połowie stycznia b. r. — Wpisy 
codziennie -- Opłata uiska. ila każdego więc sposcbność 


nauczania się tej praktycznej wiedzy. 17501: | 
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Tabletki 


Radość życia 
traci wieln huizi których 
dręczą okropne bóle ren- 
matyczne 1 nerwowe. 
Lecz niema powodu do 
rozpaczy. gdyż inż wie- 
le tysięcy cierpiacycb od- 
zyskało swe zdrowie 
przy pomocy Togalu. Ta- 
bletki Toga! bowiem czę- 
sto zwalczaja te niedo- 
magania. Toga! wstrzy* 
muje naagromadzanie się 
kwau moczowego. 
Nieszkodliwe dla serca, 
żołądka ł ianych orga- 
aów. Da nabycia we 


CEN 


LOKALE 


LOKAL irontowy o 3-ch 
ubkacjach, w dobrym 
punkcie, dzielnica VUI., 
do odstąpienia. Zgłosze- 
nia pod- „300 dolarów*' 
do Adm. „N. Dzemnika* 
867g 


POKÓJ ELEGANCKI, 
słóneęczny, z łazienką i z 
telefonem, z  utrzyma- 
mem lub bez, do wyna- 
jęcia: Grodzka 60, m. 4. 

1840kr 

MIESZKANIE dla pana 
(ucznia) przy żyd. rodzi- 
nie, z wirzymamiem hb 
bez: Dietla 73, m. 8, 880g 


RÓŻNE 
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DYWANY BIELSKIE 


ROCO, bezsprzecznie naj 
lepsze. Sprzedaż detali- 


RZALKA CKAZIA 


dla Czytelników „Nowego Dziennika” 


Mamy jeszcze pozostałe w niewielkiej ilości komplety monumentalnego dzieła p. t. 


„Historia Zydów" Fref. H. Graetza 


w przekładzie polskim 


„Historja Zydów“ Graetza jest wprost niezbędna w każdym inteligentnym domu 
żydowskim: stanowi ona podwalinę wychowania młodzieży i jest ciekawą i po- 


uczającą lekturą dla wszystkich. 


Szerokie rzesze Czytelników winny skorzystać z rzadko nadarzającej się okazji 
nabycia pięknie wydanego olbrzymiego dzieła za tak wyjątkowo niską cenę: 
5 wielkich tomów w luksuscwej płóciennej oprawie ze złoceniem Zł 22.50 
8 wielkich temów w oprawie jak wyżej 


Za przesyłkę pucztową dolicza się 1 Zł5Ogr. N ależność prostmy wpłacić zgóry na nasze konto w PKO. 400.630 


wszystkich aptekach. 


piętno, telefon 177-75. — 
Ceny ściśle fabryczne. 
1839r 


oma wyłącznie w Skta- 
dzie fabrycznym: Kra 
ków TOMASZA 29, I-sze 
KUPIĘ używaną maszy- 
nę do pisania, tanio, 2a 
gotówkę. Zgłoszenia pi- 
semre do Admin. „Now. 
Dziennika'* pod „PisaTr- 
ska“. 


SPRZEDA? 


DYWANY ręczne. k:!:- 
my — naprawa. Czysz- 
czenie, Stizyżeńme — 
Dywan". Kraków-Pad- 
górze. Kingi 9. Telefon 
Nr. 116-09 1152kr 


DYWANY perskie: 

1) 211X135 1) 190X125 
1) 190X150 1) 185X120 
okazyjnie do sprzedania. 
J. Klein, Dietla ż3 parter. 


Zł 27.— 
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Książka — to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza. 
John Stuart Mill. 


Jedyną wypożyczalnią 
w Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie- 
ckie, francuskie, żydowskie  angiel- 
skie jest 


BIELICTEKA 
WSPC ŁCZESNA 


GIZELI KANFEROWEJ 


KRAKÓW 
SEBASTJANA L. 
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|MSĘGA ADR 


Liuwl POLSKI 


i W. M. GDAŃSKA 


wraz z mapą Rzeczypospi lfej Polskiej 


Pozosiałe jeszcze nieliczne egzemplarze ostatniego 
wydania z roku 1930 sprzedajemy po cenie 


zł 3 0.— 


Wysyłka po uprzedniem wpłaceniu na konto PKO. 
Nr. 1776 lub za zaliczeniem przy cenie 4i 82.— 


Taw. Reklamy Kiędzy narodowej, Śp. Z 0. 0. 


j. r. iudoli Mosse 
Wydawnictwo Księgi Adrescuej Polski 
Warszana, Marszałkowska 124 

ZAWIADUMAIENAIE 
nasze kijentki. że po feriach świątecznych 
otwvrzyliśmy pracownę bielizny i przyjmuje 
my zamówienia na bieliznę sportową, poście- 
lową : osobistą: Tę cstatnią wykonujemy we 
dług świeżo nadeszłych oryginalnych żummali 
franc. skiich- 

-OGNISKO PRACY". Stolarska 15, I. p. 

Teielon Nr. 15821. 


PRENLMERATA: w Krakowie ma prow. miesięczee Zi, 600. kwartał. Zi. 180L 


w Krakowie z odnos.on. do domu — 
Na gacwinci z przesyłka pocztową pa 
Zagranicą £ przesyłką pocztową > 


NOWY DZIENNIK" wvckcedzi ccdz'ennie. także w pon'edziałki i dni poświa. 


6'2U S „ 19s 
6'63 = - JEA 
„ 1003 = ~ 5000 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jesi J milimetr wiednyin jamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem me 3 lamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 37 miima —- Najmniejsze Ggłoszenia drobne iczymy za 10 słów 

CENY w złotych: I strona 1'25. — Tekst 11 —. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
025. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących oracy 0'10.— Gratmua- 
ce 12'50. — Za zastrzeżen'e miejsca dolicza s'e 25% 
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